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d e n t  pod  d a t ą  25 b. m.:
Mimo zaprzeczeń urzędowych półurzędowjch. 

nie ulega przeciez wątpliwości, że położenie po­
lityczne i parlamentarne na Węgrzech jest 
b a r d z o  k r y t y c z n e  i kto wie, czy przesile­
nie nie wybuchnie „uż w dniach najbliższych. 
Decyzja w tym kierunku może zapadnie już w 
dniu jutrzejszym podczas lub po audyencyi pre­
zydenta Sejmu węgierskiego J  u s t h a u cesa­
rza. Wiadomo, że .Tusth stoi na czele lisijrady­
kalniejszej grupy parf yi niezawisłości, która 
dąży bezwarunkowo do utworzenia samodziel­
nego państwowego Banku węgierskiego i grozi 
secesją na wypadek, gdvby partya odstąpiła 
od tego kardj nalnego punktu swego programu. 
Secesya Justha, który już jako peezyi lent Sej­
mu węgierskiego poważne zajmuje stanowisko, 
pociągnęłaby niezawodnie za sobą r o z b i c i e  
p » r y i u i e z a w i s ł o ś c ’ , a tom samem i 
koalicji upadek rządu obecnego.

Prezydent gabinetu Wekerle, widząc że wpływ 
Kossutha w partyi niezawisłości wciąż maleje 
i że szala może łatwo przechylić się na stroik 
Justha, znajduje się w sytuacji kłopotliwej, po­
nieważ przekonał się w Wiedniu, że tutaj ia 
wszystkich miejscach miarodajnych taka panuje 
opozycja przeciw bankowym postulatom partyi 
niezawisłości, iż urzeczywistnienie ich wydaje 
się wprost wykiuczonem. Poradził więc cesarzo­
wi, aby powołał do siebie Justha i starał się 
go przekonać o niemożliwości spełnienia tych 
posUuatów. Jest to może ostatnia próba zaże­
gnania przesilenia. JeśU bowiem prezydent Justb 
i po jutrzejszym posłuchaniu w agitacji za ban­
kiem samodzielnym nie ustanie, to można się 
przygotować na szybki wybuch przesilenia, o 
którem nie wiadomo jeszcze, czy dotknie tylko 
rząd, czy też rozszerzy/się. także na parlament 
węgierski.

Dzienniki tutejsze, które poświęcają sprawom 
węgierskim więcej może miejsca, aniżeli pisma 
wigierskie, opowiadają w doniesieniach z Buda­
pesztu różne szczegóły, charakteryzujące uspo­
sobienia wśród jiosłów i członków7 rządu w i­
gierskiego. Oto prezydent Justh, tuż przed wy- 
iazdem do Wiednia, omawiał w kuloarach Sej­
mu węgierskiego sprawę bankową i oświadczył 
w g repie posłów, że powstanie w Sejmie wę­
gierskim w i e l k a  i s i l n a  o p o z y c y a ,  jeśli 
korcia sprzeciwi się utworzeniu bauku samo­
dzielnego Następnie opowiadał, że poczyniono 
starania, aby go nakłonić do odstąpienia od za­
jętego w sprawie bankowej stanowiska a na­
wet znalazł sic ktoś, który mu poradził, aby 
się z a s t r z e l ; ł, jak to uczynił w swoim cza­
sie hr Teleki. Jeden z posłów7 zauważył złośli­
wie. że hr. Teleki popełnił samobójstwo dopiero 
po posłuchaniu u cesarza. Na to prezydent Justh 
zapytał, czy . on ma dopiero po audyencyi się 
zastrzelić — i oddalił się. O godzinie 3 popoł. 
wyjechał do Wiednia.

Na uwagę zasługuje reprodukowany przez tu­
tejsze pisma artykuł dziennika „Pesti Hirlap", 
pochodzący „od bardzo w tajemniczonego i w 
bliskich stosunkach z rządem pozostającego mę­
ża stanu11, który pisze.:

„Sytuacja j°st b e z n a d z i e j n a  i pogarsza 
się z każdym dniem. T e r o r y ś c i  w p a r t y i  
n i e z a w i s ł o ś c i  uzyskali przewagę i taroiy- 
zuja także tych członków7 partyi, którzy do­
tychczas w sprawie bankowej zajmowali trze­
źwe stanowisko. Justh i Hollo kierują wszysf- 
kiem, aiaki zaś ich mają na celu odstraszenie 
Kossutha od zajęcia stanowiska rozważnego. 
Na razie rząd jest solidarnym w dążeniu do 
utworzenia d w ó c h  b a n k ó w  k a r t e l o w a -  
nyct i ,  jeśli jednak opór rządu austryackiego

urzeczywistnienie tej myśli udaremni p r z e s i ­
l e n i e  j e s t  n i e u n i k n i o n e . ‘!

W dalszym ciągu autor artykułu występuje 
przeciw Justhowi, który nawret taki kompromis 
odrzuca, i wrzywa Kossutha do energiczniejsze­
go kroku celem uspokojenia umysłów7.

Jest bardzo wątDliwera, czy Kossuth aziś po­
siada jeszcze ten wpływ i tę władzę na partyą, 
aby ją pozyskać dla swojej taktyki kompromi­
sowej wobec agitacyi prezydenta Justha, który 
w tej cnwili jest panem sytuacji na Węgrzech.
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L I S T Y  f c Ł Ą a E Z Ł
(Koresp. N. Reform y.)

(Czesi przeciw Polakom. — Skandaliczna subwencja 
czeska la polską szkolę. — Zakusy rzarlii* na polskie 

Tow. pedagogiczne).
Agresywno postępowanie Czechów przeciw Pola­

kom na pograniczu Moraw i Śląska nie od dzisiaj 
się datuje. Polacy znajdują tutaj bez porównania 
więcej przedmiotowej oceny swoich postulatów ze 
ze  strony Niemców, niż ze strony Czechów. Dość 
wspomnieć o stanowisku niemieckiego wydziału 
gminnego w M i c h a ł k o w i c a c h, który w swoim 
czasie założył sam szkołę polską Kiedy jednak w 
gminie przyszedł do wła Izy wydział czeski, stara 
się zniszczyć i zczechizować polska szkołę.

M o r a w s k i e j  O s t r a w i e  niemiecka Eada 
miejska ofiarowała na tamtejszą polską szkołę sub­
wencji rocznej G000 K, a w najnowszych czasach 
niemiecki wydział gminny w G i u s z o w i e  posta­
nawia przyjąć prywatną szkołę polską „Macierzy" 
na etat publiczny i wstawia 12.000 na jej bu­
dowę.

Juk tymczasem postępują z polsldemi szkołami 
Czesi, dowodzi najświeższy wypadek w P o l s k i e j  
O s t r a w i e .  Szkoła ta, utrzymywana przez „Ma­
cierz szkolną", kosztowała dotychczas lOO.OOG^K. 
W edług opisu ludności z r 1900, liczyła Polska 
Ostrawa 20.000 mieszkańców, z czego przypadać 
miało 16.000 na Czechów, ł.5 0 0  na Niemców, a 
2.500 na Polaków. Kto jednak zna sposoby prze­
prowadzania spisów ludności w miejscowościach, 
gdzie Niemcy lub Czesi mają wpływ decydujący, 
ten wie, że ludności polskiej na prawdę jest tutaj 
znacznie więcej. Liczba jej przypuszczalna docho­
dzi, według twierdzeń miejscowej ludności, do 8.000, 
a z najbliższą okolicą do 15.000. Jak się teraz 
przedstawiają wydatki gminne na szkolnictwo poi- ( 
ekie ? W idług preliminarza gminni go na r. 1909. 
Wydatki te wynoszą: na szkoły wydziałowo i ludowe 
czeskie, tudzież ochronki, Łursa i inne cele oświa­
towe 220.607 K, na szkoły niemieckie 22.823 K, 
zaś dla ludności polskiej, liczącej nie 1.500, jak 
Niemcy, mieszkańców, lecz do 15.000 z okolicznymi 
mieszkańcami, wstawiono s u b w e n c y ę  w kwocie 
800 koron, mianowicie na szkołę 5-klosową polską 
„Macierzy szkolnej11.

Nic toż dziwnego, że zarząd główny Macierzy 
szkolnej na swem posiedzoniu w dniu 22 stycznia 
b. r. uchwalił o d r z u c i ć  z  o b u r z e n i e m  s u b ­
w e n c j ę  gminy P o l s k i e j  O s t r a w y  a wobec 
tej ubliżającej uchwały Wydziału gminnego wziąć 
pod rozwagę z w i n i ę c i e  s w o j e j  p r y w a t n e j  
s z k o ł y  l u d o w e j  w P o l s k i e j  O s t r a w i e

Rozwieszono nawet ogłoszenie odraza s t r a j k u  
dzieci polskich na wzór Czechów, lecz decyzja ta 
zapadnie wtedy, gdy inno środki nie doprowadzą 
do pożądanego rezultatu ").

Podobnie postępują z nami Czesi na całem po­
graniczu śląsko-morawskiem, a walkę przeciw nam

*) Na drugą część uchwały zarządu Macierzy żadną 
mit rą godzić się nie możemy, podobnie jak  i na strajk 
polski ij dziatwy szkolnej .Taki cel osiągłoby się przez 
t i? Przecież nie po to ta  polska szkoła z funduszów ca­
łego społeczeństwa polskiego została założona, aby ją  
zamknąć, ponieważ Czechom się nie podoba. Społeczeń­
stwo polskie potrafi jeszcze szkołę tę utrzymać, bez „sło­
wiańskiej" subw encji .Czechów. Przvp. red

prowadzi c z e s k a  i n t e l i g e n e y a :  inżynierowie, 
profesorowie, Będziowie, dyrektorowie szkół, a więc 
ludzia o szerszym poglądzie nie tylko na sprawy 
miejscowe, ale i ogólno-.słowiańskie.

Niumcy natomiast występują z otwartą prze­
ciw nam przyłbicą tam, gdzie nie boją się współ­
zawodnictwa z nami Czechów. Dowodem jednym 
z wielu, jest fakt następujący:

Nakładem „Polskiegu Towarzystwa pedagogiczne­
go na Śląsku" wydaną .została jeszcze w r. 1905  
broszurka p. t. „O doniosłości języka polskiego 
w szkole i życiu codziennem".

Broszurka ta kilka lat spokojnie spoczywała, 
aż nagle przed kilku dniami odkryto w niej „po­
lityczną broszurę polemiczną11, a Towarzystwu nio 
wolno takich broszur wydawać. Równocześnie z tem 
orzeczeniem c. k. rządu krajowego, nakazało tutej­
sze starostwo u s u n i ę c i e  tej broszury ze wszyst­
kich bibliotek P. T. P. w przeciągu dni l t ,  zaś 
rząd krajowy zagroził r o z w i ą z a ł  i e m  Towa­
rzystwa, gdyby jeszcze raz przekroczyło. zakres 
swego działania. Że na tak ostry nakaz w płynęły 
sfery hakutystyczne Niemców i renegaci, grupujący 
się około wrogo dla polskiego nauczycielstwa uspo­
sobionego „Landlehrerrereinu", pod przewodnictwem 
renegata, p. Kowali, to rzecz powszechnie znana 
Sprawa dzisiaj przybrała iia Śląsku należyty roz­
głos, gdyż F T P .  zdaje się wniesie przeciw te­
mu poleceniu rekurs, choćby aż do Trybunału pań­
stwa i nie pozwoli, aby drogą rozbicia poi kiego 
nauczycielstwa torowano z urzędu drogę do germa- 
nizacyi ludu.

Treścią „zakazanej" broszury jeSft apel do spo­
łeczeństwa polskiego na Śląsku, aby wiernem po­
zostało swojemu językowi i strzegło praw swych 
na każdj m kroku. Dalej piętnuje w  dosadny spo­
sób autor odszczepieńców, czyli renegatów, którymi 
nietylko swoi, lecz i Niemcy gardzą. W ciągu dal 
szym zwraca autor uwagę na niebezpieczeństwo, 
jakie dzisiaj grozi Polakom na Śląska ze strony 
Niemców i Czechów, jeśli sami nie staną do wspól­
nej obrony swych słusznych praw na każdym kro­
ku deptanych, a poniekąd nawet wyszydzanych. 
Wreszcie zachęca autor do posyłania dziatwy pol­
skiej do polskich zakładów naukowych, gdzie obok 
języka ojczystego, może nauczyć się każdy, zwła­
szcza w wyższych zakładach naukowych, języka 
niemieckiego.

Być może, że broszura, napisana w duchu popie­
rania niemczyzny na Śląsku, nie b łaby uległa kon­
fiskacie i zyskała uznanie lei z gdy autor jej, z ro 
du ślązak, sam z tego luuu pochodzący, ostrzega 
swoich współbraci o grożącem im niebezpieczeństwie, 
jest to już wystarczająeem, aby ostrzeżenie nie zo- 
bai żyło więcej światła dziennego.

Prcces illeksia|©wa.
W ciąga dwóch ubiegłych lat pojawiały się 

w „Nowem Wremieni-1 co czas jakiś wielkie 
artykuły o stosunkach w  rosyjskiej flocie wo­
jennej i o przyczynach jej chronicznego niedo­
magania Artykuły te. podpisane pseuaonimem 
„Brutus", zawierały taką masę faktycznego ma- 
teryału, zdradzały taką znajomość stosunków, 
panujących w ministerstw ie wojny i w rozmai­
tych komitetach flotowych, że odrazu stało się 
rzeczą, jasną, iż nie są to przeciętne wywody 
dziennikarskie, ale pierwszorzędne rewelacye 
kogoś, bardzo dobrze wtajemniczonego w roz­
maite dziedziny administracji wojenno-morskiej 
w Petersburgu. Niebawem dowiedziano się tak­
że, że autorem tych artykułów jest istotnie fa­
chowiec, generał-major A 1 e k s i e j e w, którego 
speusyouowano za to, że zbyt energicznie pra­
cował nad sanacją ministerstwa marynarki, 
gdzie królowało samowładnie przekupstwo, ne­
potyzm, niesumienność i zupełna nieznajomość 
spraw technicznych zasadniczego znaczenia Ar­
tykuły Aleksiejewa (Brutusa) o ile z jednej

strony spotykały się z uzuaniem nawet w pra­
sie wolnomyślnej i postępowej, o tyle budziły 
wielką konsternację i oburzenie w sferach ma­
rynarskich. Kilku zaczepionych przez Aleksie­
jewa admirałów wytoczyło mu nawet procesy o 
oszczerstwo, ale procesy te nie przyszły do 
skutku. Wiadomości zaś o nich przyczyniły się 
tylko do ugruntowania sławy Aleksiejewa.

Na podstawie jego artykułów zaczął mu se­
kundować w tem samem „Nowem Wremieni" 
także osławiony Miensztkow, który, analizując 
w kilku ielietonach przyczyny klęski flory ro­
syjskiej na Dalekim Wschodzie, przyszedł do 
wniosku, że głównymi winowajcami tych klęsk 
b y l i  o f i c e r o w i e  i t e c h n i c y  P o l a c y .  
Oni to, w nadmiernej ilości dopuszczeni do 
służby w7 ministerstwie marynarki, częścią przez 
wrodzoną sobie nieuczciwość, częścią przez 
świadomą chęć szkodzenia interesom Rosyi. 
wreszcie przez skłonność, do walenrodyzinu, 
sprowadzili klęskę pod Cuszimą.

Nikczemne te artykuły Mienszikowa wywo­
łały nie tylko wielkie oburzenie wśród pozosta­
jących na służbie rosyjskiej Polaków, ale spo­
tkały się także z en^rgicznemi zaprzeczeniami 
ze strony oficyalnych przedstawicieli minister­
stwa marynarki. Między innymi obuizonemi do 
żywego Polakami, znajdował się także cywilny 
inżynier p. Mieczysław R u d n i c k i ,  który jako 
zastępca angielskiej fabryki armat Gotschkis i 
S-ka utrzymywał ścisłe haudluwe stosunki z wy­
bitnymi fuukcyonaryuszami ministerstwa mary­
narki, dzięki czemu poznał dokładnie panujące 
w tein ministerstwie stosunki. Teraz, kiedy naj­
wybitniejszy publicysta reakcyjny w osobie 
Mienszikowa w artykule swoim „Polacy i Cu­
szima11 nie zawahał się rzucić na Polaków tak 
ciężkiero oszczerstwa, p. Rudnicki postanowił 
odpłacić się za 'to  zdemaskowaniem samego Ka­
tona marynarki rosyjskiej, generała A l e k s i e ­
j e w a  (Brutusa), który pisał swoje tchnące 

'niezwykłą uczciwością artykuły w Nowem 
Wremieni".

Gen. Aleksiejew pozostając jeszcze w czyn­
nej służbie miał sobie powierzone zawiadowanie 

[centralnym arsenałem marynarki w Libawie. 
.Stanowisko to dawało mu możność wywierania 

| decydującego wpływu na wybór tirm zagrani- 
jcznycli, dostarczających Rosyi armat i amuni- 
Icyi, wskutek czego inżynier Rudnicki, jako re- 
j prezentant wspomnianej firmy angielskiej, utrzy- 
' mywał z nim zażyle stosunki. Ostatecznie sta­
nął pomiędzy p Rudnickim a Aleksiejewem u- 
kład, mocą którego ten ostatni m i a ł  o t r z y ­
m y w a ć  j e d e n  p r o c e n t  od w a r t o ś c i  
z a m ó w i e ń ,  poczynionych za jego wpywem u 
firmy Gotschkis Z tytułu tej umowy w y p ł a ­
c i ł  R u d n i c k i  A l e k s i e j c w o w i w c i ą -  
g u d w ó c h  l a t  s u m ę  20.000 r u b l i ,  na co 
otrzyma! od niego p o k w i t o w a n i e ,  w ł a ­
s n o r ę c z n i e  p r z e z  n i e g o  p o d p i s a n e .

M ając w ręku takie dowody łapownictwa Ale­
ksiejewa, udał się Rudnicki po ukazaniu się ar­
tykułów Mienszikowa do ministerstwa wojny i 
złożył tam oświadczenie, że on sam  w y p ł a ­
c a ł  A 1 e k s i e j e w o w i ł a p ó w k i. na co w 
każdej chwili służy dowodami. Ponieważ w mi­
nisterstwie marynarki działalność publicystycz­
na Aleksiejewa budziła już oddawna łatwo zro­
zumiałą do niego niechęć, przeto oświadczenie 
Rudnickiego przyjęto z ogromna wdzięcznością 
i postarano się o to, że proknratorya wytyczyła 
Aleksiejewowi proces o branie łapówek.

Proces ten odbył bię w zeszłym tygodniu. 
Aleksiejew bronił się w7 ten sposób, że twier­
dził, jakoby pieniądze, które mu Rudnicki wy­
płacał, miały stanowić pokrycie przyjacielskiego 
długu, zaciągniętego przez Rudnickiego u Ale­
ksiejewa jeszcze w r. 18S5. Kiedy .zaś ten spo­
sób obrony okazał się chybionym, ponieważ 
Rudnicki pod przysięgą zeznał, że nigdy od

Wfauysław St. Reymont.

CJ j & j l .
Łat o.

53 (Ciąg dalszy.)

Ale Jagusia debize już znała te samotne 
schroniska, dobrze wiedziała, kaj go szukać 
utęsknionemi oczami, kaj się nieść d71 niego 
choćby jeno tą myślą radosną; krążyła bowiem 
kole niego, kieby ten motyl w kręgu światła, 
1 krążyć musiała, parło ją za nim niepowstrzy- 
mame i wleicło tak nieprzeparcie, że się już
cy a i )Z . ! ,ua wolę tej jakiejś lubej rao- 
J , c ała się jakby wodom spienionym, co ją 

ponosr 7 y jako-weś wyśnione światy szczęśli­
wości, dałp się wszystką duszą i sercem, ani 
nawet myśląc, na jaki brzeg ją  wyniesk, ni na 
laką dolę. ° j ,

I czy się późną nocą kładka do snu, czy się 
ankiem zrrwała z pościeli, to zawdy j°dnym 

pacierzem dygotało jej serce:
Ubaczę go znowu! Obaczę!

A nieraz, kiedy klęczała przed ołtarzem, i 
ksiądz wyszedł ze mszą, i zagrały przejmującą 
nutę mgany, i wionęły kadzielne dymy, i roz 
trzęsły się gorące szepty pacierzy, i kiedy za­
patrzyła się rozmodlonemi oczami w Jasia, któ- 
ren, biało przybrany, smukły, śliczny, ze złożo- 
nemi rękami snuł się w tych dymach i kolo­
nach, jakie biły z olren, to się jej widziało, co 
żywy jamoł 2esfąpił z obraza i oto płynie ku

uiej ze słodkim prześmiechem... luzie... że raje 
otwierały się w jej duszy, padała na twarz, 
w proch, przywierając wargami do miejsc, kaj 
przeszły jego stony, i, porwana zachwyceniem, 
śpiewała wszystką mocą człowieczej szczęśli­
wości.

— Święty! Święty! Święty!
A nieraz i msza się skończyła, i ludzie się 

porozchodzili. i Jambroż już w pustym kościele 
przedzwaniał kluczami, a ona jeszcze klęczała, 
zapatrzona w puste po Jasiu miejsce, rozmodlo­
na przenajświętszą cichością upojenia, tą  rado­
ścią, nabrzmiałą do bólu, temi jeno łzami, co 
jej same spływały z oczów, liiej ziarna pełne, 
waHffie i przeczy:,te.

/jl' i uż dm0 były dla niej, jako te ciągłe 
święta, jako to uroczyste odpusty w nieustan- 
nej rauości nabożenstwa, jakie się cięgiem od­
prawiało w jej duszy, bo, kiedy wyjrzała w po­
le, to dzwoniły jej tem samem dojrzałe kłosy, 
dzwoniła spieczona ziemia, dzwoniły sady, przy­
gięte pod ciężarem owoców, dzwoniły bory dale­
kie, i te wędrujące chmury, i ta  przenajświętsza 
hostya słońca, wyniesiona nad światem, a wszyst­
ko opiewało wraz z jej dusza jeden niebosiężny 
hymn dziękczynnienia i radości.

— Święty! Śwnęty! Święty!
Hej, jaki' to św;at śliczny, kiej sie nań pa­

trzą rozmiłowane oczy!
A jaki to człowiek mocen w unej świętej go­

dzinie1 Z Bogiemby by się zmagaj, śmmrciby się 
nie dał, nawet doliby się przeciw ił. lycie mu 
jednem weselem, a bratem cnoćhy i „en stwór 
najmarniejszy! Przed każdym dniem by tiękal 
w podzięce, każdej nocyby błogosławi i na 
każdem miejscu wszystek by się rozdawał mię­
dzy bliźnie, a bogaczem ostaje, a cięgiem mu

jeszcze przybywa mocy, kochania i dni barzej 
cudnych.

Światami dusza się jego nosi, górnie, we gwiaz­
dy patrzy zbliska, nieba zuchwale sięga, o w ie- 
cznej śni szczęśliwości, bo się jej widai, że nie­
ma już kresu ni zapory la jej mocy i kochania.

Tak się to i Jagusi widziało w tę porę mi­
łowania.

Dnie szły zwyczajne, dnie znojnych przygo­
towań do żniw, a ona uwijała się przy robo­
tach, rozśniewana, niby skowronek, niestrudze­
nie radosua i weselnie rozkwitła, kieby ta róża 
w jej ogródku, kieby te malwy smukła i, kie­
by ten kwiat na Bożym zagonie, najsilniejsza 
i tak ciągnąca oczy, tak wabiąca jarzącemi śle­
piami, tak cięgiem roześmiana, że nawet starzy 
chodzili za nią oczami, zaś parobcy zaczęli się 
znowu kole niej kręcić i wzdychający wysta­
wać pod jej chałupą, ale odprawiała każdego.

— Żebyś nawet wrosną! w ziemię, to i tak 
niczego nie wystuisz — szydziła.

— Z kużdego się już prześmiewa! A harna. 
kieby dziedziczka! — skarżyli się przy Mateu 
szu, który jeno westchnął żałośnie, gdyż nawet 
on tyła jeno wskórał, co mógł nieKaj o zmierz­
chu pogadywać z Bominikową, a patrzeć za Ja ­
gusią, zwijającą się po izbie, i słuchać jej prze- 
.śpiewek. Patrzał też i nasłuchiwał tak gorąco, 
że odchodził coraz chmurniejszy i coraz częściej 
zaglądał do karczmy, a potem w chałupie wy­
prawiał różne brewerye. Juści, co już najbarzej 
dostawało się Teresce, że już chodziła ledwie 
żywa ze zgryzoty, to też, spotkawszy kiedyś Ja- 
gusię, odwróciła się od niej plecami i splunęła.

Ale Jagusia, zapatrzona kajś przed się, prze­
szła, nawet iei nie widząc.

Tereska rozgniewana zwróciła się do dzieucb, 
pierących nad stawem.

— Widziałyście, jak się to pawi! A to przej­
dzie i ani już spojrzy na kogo.

— A wystrojona, jakby na odpust
— Jakże, do samego połeduia przesiaduje 

przy czesaniu
— I cięgiem se kupuje wstęgi a stroiki! — 

dogadywały zawistnie, bo znów7 od jakiegoś cza­
su, niech się jeno pokazała na wsi, chodziły za 
nią babie spojrzenia ostre, kiej pazury, i jado­
wite. kieby żmije. Brały ją też na ozory przy 
leda sposobności, a nicowały, że mech Bóg oro- 
ni, nie mogły jej bowiem daiw ać, że się stro­
iła, jak żadna, i że była ponad wszystkie uro- 
dmejsza, żeby już nie spominać, co wyprawiała 
z chłopami.

— Wynosi się nad drugie, jaże trudno ścier- 
p ieć! /

— I przystraja się. kieby dziedziczka, i skąd 
to na to bierze !

— Cie, a za cóż to wójt ma u niej łaski?
— Powiadają, jako i Antek nie skąpi — 

przepowiadały se na ucho gospodynie, zebraw­
szy się w opłotkacłi Płoszkowej.

— Antek dba tyła o nię, co pies o piątą 
nogę — wtrąciła Jagustynka — tam jest w7 
przygodzie k tośjdrugi! — zaśmiała się tak do­
myślnie, że jęły ją molestować na wszystkie 
świętości, ale się nie wygadała, jeno im w koń­
cu rzekła:

— Ja  to płotów nie roznoszę. Macie oczy, 
to wypatrzcie same.

Jakoż od tej chwili sto par ślepiów jeszcze 
zacieklej poszło na prześpiegi trop w7 trop za 
Jagusią, kiej te gończe za zajączkiem.

Ale Jagusia, chociaż na Każdym kroku spo-

Alcksiejewa żadnych pieniędzy nie pożyczał, 
biedny generał mii or zaczął „sypać* innych to 
warzyszów' swoich w służbie, wymieniając w cy­
frach. kto z nich. ile od kogo pobierał-łapó­
wek .

Z powodu wejścia rozprawy na t«ry takich 
„intymności" przewodniczący ogłosił ją za tai- 
ną. wskutek czego mnóstwm bardzo charaktery­
stycznych faktów, które na rozprawie wyszU 
na jaw7, nie przedostało się do wuadomości pub * 
cznej.

Ottatecznie i te rewelacye nie ocaliły Ale­
ksiejewa, bo sąd uznał jego własna łapowni­
ctwa za fakr udowodniony 5 skazał go na po­
zbawienie godności i rok wiezienia z zamianą 
na 10.090 rubli grzywny....

\ -----------------

M s  ni!1 admlnh1rac9ł Kolejoael.
Z wielk:ej chmury, mały deszcz — powiedzieć- 

by trzeba po odczytaniu zamieszczonej tutaj 
depeszy z Wiednia o reformie administracji 
kolejowej. Zmiany, zamierzone w służbie we 
wuętrznej przez ministerstwo kołejowre, dotyczą 
tak drobnych szczegółów, że właściwie opinia 
publiczna naw7et zpjmouać się nu-mi nie po­
winna.

Koło polskie domagać się jednak powinno 
zmiany s y s t e m u  administracyjnego na kole­
jach państwowych, który wadliwym był w pier­
wotnej koncepcyi, obecnie zaś, gdy zwiększyła 
się sieć kolei państwowych, stał się anachroni­
zmem. Koleje zaczjnają być plagą handlowpgo 
i przemysłowego świata, wywołując bardzo bo­
lesne przesilenia.

* T e l e f o n e m
W i e d e ń ,  26 stycznia.

Ministerstwo kolei zajmuje się od pewnego 
czasu, jak wiadomo, r e o r g a n  i z a c y ą  z a ­
r z ą d u  k o l e i  p a ń s t w o  w y c h. Jak  słychać, 
już w najbliższj-m czasie ma nastąpić r e f o r ­
ma  a g e n d  a d m i n i s t r a c y j n y c h  w tym 
kierunku, że ministerstwo kolejowe przekaże 
szereg tych agend w p r o s t  d y r e k c j o m  ko ­
l e j o w y m  do załatwienia.

Dalej zamierzone jest również upoważnienie 
niższych instancyj służbowych do nodejmowama 
s a m o d z i e l n y c h  p o s t a n o w i e ń  w pew­
nych sprawach, wymagających szybkiei decyzyi 
służbowej.

W pewnych sprawach, dla uproszczenia i przy­
spieszenia załatiyienia, ma być zaprowadzone 
t e l e f o n i c z n e  znoszenie się między władza­
mi różnych instancyj, celem usunięcia pisani­
ny. (Co za postęp! Pr. red.)

Wogóle administracya ma mieć więcej cha­
rakter kupiecki n.ż miała go dotąd. Reformy te 
mają wejść w życie już z dniem 1 marca b. r.

Te zarządzenia mają mieć • charakter prowi­
zoryczny i zaprowadzone będą przed ostate- 
cznem przeprowadzeniem z u p e ł n e j  r e o r g a ­
n i z a c j i .

iR R in ttH ii  i m  m c
Poznań. 23 stycznia.

(Dziwne pojęcia dobroczynności. — Komitet jubilm szr- 
,vy Słowackiego — Utrudniony ołidiód. — O rganizacja 
robotników przemysłowych. — Ich niespełnione życze­
nia. — Niespodziewany wybńi kandydata — Niegolewski 
i Jażdżewski. — Reforma Koła towarzrskiegc w Ba­

zarze).
Echa strasznej klęski w Sycylii i Kalabryi 

wstrząsnęły także Wielkopolską. Jak  w całym 
świecie cywilizowanym, tak i u nas. zawezwa­
no do składek, które poczęły nadpływać w ta­
kiej obfitości, jakiej i najwiekazr optymii ta nie 
spodziewałby się. Jeden „Dziennik Poznański"

tykała te przyczajone, stróżujące ślepie, nie do­
myślała się niczego, co ją tam zresztą obebo" 
dzilo, kiej mogła w każdej porze obaczyć Jasia 
i topić się w jego oczach na śmierć.

Na organistówkę, zagladała prawie już co dnia 
i zawdy w takim czasie, gdy Jasio był w do­
mu, że nieraz, kiej zasiadał zbliska i kiej po­
czuła na sobie jego spojrzenie, to dziw nie 
omdlewała z lubości, oblewał ją war, nogi się 
trzęsły i serce łomotało, kieby młotem, zas in­
dziej, gdy w drugim pokoju nauczał siostry, to 
jaże dech przytajała, zasłuchana w jego głosie, 
niby w tem słodkiem dzwonieniu,r^aż organiści 
na spotrzegłu:

— Co tak pilnie nasłuchujecie?
— Bo pan Jasio tak prawi nauczaie, żc ni­

czego nie poredzę wyrozumieć! .
— Chcielibyście! — zaśmiała się pobłażli­

wie, — A bo to w małych szkołach się uczy 
przyrzuciła z dumą. wdając się w szeroką po­
gawędkę o synu. lubiła ją bowi°m i rada za­
praszała. że to Jagusia chętna była «) pomccy 
pirzy każdej robocie, a przy tem często gęsto i 
przynosiła coniebądź: to gruszek*, to jagódes, 
to naw et niekiej i osełkę świeżego masła Ja ­
gusia wysłuchiwała zawdy tych opowiadań z je­
dnaką żarliwością, lecz skoro Jasio ruszył się 
z domu, i oua spieszyła się niby to do matki; 
strasznie bowiem lubiała nagladać za nim zda- 
leka i nieraz, przyczajona we zboża lub za ja­
kimś drzewem, patrzała w niego długo i z taką 
tkliwością, że nie mogła się powstrzrmac od 
płaczu. (C. d. n.)
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zeDrai na nieszczęśliwych ilessyńczyków w prze­
ciągu jednego tygoduia więcej, c iż w przeciąga 
ostatnich lat czterech na „Straż” i inne insty­
tucje społeczne i Jjbroczynne razem. To rzeko­
mo biedne, uciśnione społeczeństwo, zwłaszcza 
ci, którzy na wszelkie nawoływania ao składa­
nia na potrzeby nasze kieszenie mają ścisłe 
zamknięte, zlumiewalo swą hojność ą. Dodajmy 
do tego składki, zbierane w całej Wielkopo'sce 
po kościołach, a nie przesadz.my w cytrze 20 
tysięcy marek. Piękny to objaw, ale w Jakim 
on jest stosunku Jdo naszej działalności we­
wnętrznej? Pochwalamy nabożeństwu żałobne, 
odprawione przez ks. biskupa Likowskiego, po­
chwalamy wysyłkę kilku tysięcy marek dla za­
znaczenia naszego istnienia i współczucia, ale 
rozumieć nie możemy, czemu ci hojni ofiarodaw­
cy, k t ó r y c h  n a z w i s k  na  l i s t a c h  s k ł a d ­
k o w y c h  n i g d y  s i ę  n i e  c z y t a ,  nie myślą 
równie wspaniałomyślnie o młodzieży naszej, o 
ogródkach i salach zajęć, o elementarzach „Hi 
storyi polskiej11, o salach dla towarzystw", o 
gwiazdce dla biednych dzieci itp.

A już jako nadmierny wyskok rozczulenia 
nad cudzą biedą uważać trzeba apel pań z a”y- 
stokracyi, aby wysłać do Włoch oddział samary­
tanek, któreby tam, nie znając języka i warunków 
a przedewszystkiem służby przy chorych i rau- 
nych, tylko zawadzały. Trochę zimnej wody na­
lał na te rozpalone główki naszych bohaterek 
ksiądz Sapisha z Rzymu w lakonicznym tele 
gramie, pisząc, że pomoc osobista zbyteczna, a 
tylko pieniądze potrzebne, klużeby teraz te sa­
me panie jęły się pielęgnowania n a s z e j  b ie ­
dy po miasteczkach i wioskach i opiekowania 
się naszą przez szkołę pruską zdeprawowaną 
dziatwą. Ale taka cicha praca nie daje rozgło­
su, dziękczynnych listów i odznaczeń...

Równocześnie z tą akcyą cichsze koła poczę­
ły krzątać się około godnego obchodu setnej 
rocznicy urodzin Juliusza S ł o w a c k i e g o  na 
naszej smutnej wielkopolskiej ziemi. Na czele 
komitetu stoi poseł Bernard C h r z a n ó w " s k i ,  
sekretarzem jest mecenas dr Kelszewski. — Do 
ściślejszego grona należy jeszcze ośmiu czynnych 
członków Ogólny plan obchodu został już uło­
żony. Dnia 23 sierpom urządzone być mają w 
całej Wielkupolsce jednolite rocznice, składają­
ce się ze śpiewu — chodzi oczywiście o muzy­
kę do słów poety, którą spodziewamy się otrzy­
mać ze Lwowa — deklamaoyj, utworu wiesz­
cza', wykładu popularnego na tle broszurki o Sło­
wackim, prawdopodobnie zażyle zostanie dziełko 
Morzyckiej — oraz obrazów świetlanych, ilu­
strujących postacie dramatyczne poety. Oprócz 
t( go odbędzie się w Poznaniu odsłonięcie n i e- 
w e tablicy pamiątkowej w teatrze polskim i u- 
roczyste przedstawienie utworu dramatycznego, 
poprzedzone prologiem Jana Kasprowicza, w pa­
ździerniku b. r. po powrocie trupy artystycznej 
z Cmchociuka, dokąd na lato wyjc-żdża.

Jeżeli właściciel dzisiejszy kamienicy, w któ­
rej Słowacki mieszkał za bytności swej w Po­
znaniu od 10 kw ietnia do maja 1848, zgodzi się 
na wmurowanie tablicy pamiątkowej, to tym 
ostatnim aktem pietyzmu obchód u nas się za­
kończy.

Wieczornice odbywać się muszą tam, gdzie 
ustawa językowa zabrania publicznych pob kich 
zebrań, w towarzystwach i kółkach zamKnię- 
fcjefa, gdyż niema widólcćw, aby zapowiedziane 
w parlamencie 'nterpelacye ukróciły podstępne 
wyzyskiwanie § 12 ze strony władz pruskich, 
systematyczna zakazujących wykładów nauko­
wych publicznych w polskim języku. Osobne 
jeszcze idzie akcya prasy, zwłaszcza lndjwej, 
która, mając 300 tysięcy czytelników", najlepiej 
może zpopularyzować imię Słowackiego, jako 
gorącego miłośnika rzeczy ojczystych i jej tak 
potrzebnego w czasach naszego materyalizmu 
odnowiciela.

Przynajmniej pod względem zgody i jedności 
program wieszcza powoli się ustala. Niedawno 
jeszcze związki naszych robotników fabrycznych, 
górniczych i przemysłowych, prowadziły z sooą 
dość ostrą waikę, odbierając sobie nawzajem 
członków i szkodząc wspólnym interesom w 
prasie i na zebraniach. Hasia rozbieżne wycho­
dziły z trzech centrów Poznania, Górnego klą­
ska i Westfalii. Obecnie po połączeniu Związku 
zawodowego poznańskiego ze Zjednoczeniem 
westfalskiem, toczą się układy o pociągnięcie 
jeszcze trzeciej organizacyi na Śląsku do wspól­
nej akcyi. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że w krótkim czasie będziemy mogli mówić o 
pomyślnym wyniku tych starań, a tem samem
0 zjednoczeniu 300 tysięcy uświadomionego, 
zorganizowanego robotnika. A że mające^ 
ZwiązKu przechodzi już sumę ćwierć miliona 
mareK i przez uproszczona administracyę szyb­
ko się podwoi, będzie to niebawem siła, z którą 
Społeczeństwo nasze i niemieckie poważnie bę­
dzie musiaio się liczyć.

Niestety władze nasze narodowe patrzą na 
tę akcyę obojętnem okiem, jakby ją lekceważy­
ły doniosłości jej zrozumieć nie chciały Byta 
teraz sposobność zaspokojenia życzeń robotni­
ków, którzy dopominali się całkiem słusznie 
swego reprezentanta w Kole polskiem. Tymcza- 
sam komitet prowincyonalny wraz z delegatami 
powiatów średzkitgo i śremskiego z listy sze­
ściu kandydatów wybrał ku ogólnemu zdumie­
niu posła do Sejmu dra Felicyana Niegolew­
skiego, który tym sposobem dzierżyć będzie po­
dwójny mandat w Izbie deputowanych pruskich
1 w parlamencie. A przecież tenże sam komitet 
prow:ncyonaln: wydał hasło zniesienia po­
dwójnych, w obu Izbach płatnych mandatów i 
gorącym był zwolem ibien podziału pracy. Mi­
mo to kandydatury robotnika i sekretarza Związ­
ku poznańskiego wcale pod uwagę nie brano. 
Niema coprawda obawy, aby w naszych, wdro­
żonych do karności szeregach, pizyjść miało do 
secesyi i żeby robotnicy kandydata sobie y, zięli 
gdy mu go władze dać nie chcą. jak kilku roz- 
gorj czonych wołr Jednakże takie igranie z o- 
gniem jest niebezpiecznem i przy najbliższej 
sposobność1 w jednolitej naszej akcyi niepożą­
dany zrobić może wyłom.

Trudno cokolwiek powiedzieć przeciw osobie 
dra N i e g o l e w s k i e g o .  Z pozostałych obok 
Piotrowskiego kandydatur jest ol niewątpliwie 
najsympatyczniejszym z powodu swej sumienno­
ści, uczciwej pracy na niwie społecznej i pilno­
ści, z jaką mandat swój spełnia.

Mniejszą sympatyą cieszy się natomiast nowy 
prezes Koła polskiego w Sejmie, ks. dr J a ż  
d ż e w s k i ,  który zajał krzesło długoletniego 
prezesa dra Henryka Szamana. Wyhrano go 
poproStu dla braku starszych, odpowiednich sił 
v Kole, mimo że przepadł co dopiero razem z 
Piotrowskim, jako kandydat do parlamentu. Sta­

nowisko księdza w tym wypadku nasuwa po­
ważne obawy wpływu władzy kościelnej, w na- 
szem interegnum bardzo zależnej od rządu Już 
z tych samych powodów tak potężna partya, 
jak centrum, nigdy księdza na wybitne stano­
wisko nie powołuje. Niestety, nie było wyboru 
i sytuacya się nie zmieni, dopóki lepsze siły, 
zrażone nam iętnością walk partyjnych, od współ­
działania w polityce odsuwać się będą.

Być może. że upragnione porozumienie się 
żywiołów społecznych, przynajmniej sfer wy­
kształconych obywatelstwa wiejskiego i miej­
skiego, nastąpi na tle towarzyskiego Koła w Ba­
zarze. Zazwyczaj nazywane „Kółkiem”, sięga 
ono czasów Marcinkowskiego i od długich lat 
tworzy jedyne u nas kasyno.

Z początku wybitnie miejskie, straciło z cza­
sem ten charal ter i było punktem zbiornym o 
bywaieli wiejskich, tracąc powoli sympatye ogó­
łu przez systematycznie uprawiany na zebra­
niach hazard. Obecnie po gruntownej zmianie 
zarządu i po zasileniu „Kółka11 licznem gronem 
młodych obywateli, hazard surowo jest zakaza­
ny, powiększona natomiast czytelnia i projekto­
wana zmiana lokalnośei ma być podstawą zbio­
rowiska dla ?00 i więcej jednostek, czynnych 
na wszystkich polach pracy społecznej, a zara­
zem punktem porozumiewania się, poznawania 
i informowania o najżywotniejszy ch kwestyach. 
Potrzeba takiego miejsca tem jest pożądańsza, 
że w Poznaniu brak zupełnie polskich reslau- 
racyj, kawiarni i t. p. rozprasza ludzi i tak już 
mało się spotykających. Tak zwany „Dom Prze­
mysłowy11 od  k i l k u  t y g o d n i  j e s t  z a m ­
k n i ę t y ,  hotel francuski ulegnie niebawem te­
mu samemu losowi z powodu zupełnej przebu­
dowy — pozostanie zatem dla tutejszych i ob­
cych jedynym miejscem zbiornym Bazar, a ra­
czej Koło Towarzyskie na pierwszym jego pię­
trze. l Ttis.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  26 stycznia.

Na katedrę literatury  polskiej w uniw. Jagieil., 
z której — jak wiadomo ustępuję prof. Stan. T a r ­
n o w s k i ,  wymieniano jako kandydatów: Ignacego 
C h r z a n o w s k i e g o  z  Warszawy i prof. K a l ­
l e n b a c h a  ze Lwowa. Obecnie donoszą, żb p Chrza­
nowski nie chce opuścić Warszawy, aby nie uszczu­
plać i tak szczupłego tam grona sił naukowych. 
Pozostaje jako kandydat jedynie prof. Kallenbach.

Mróz. Panujący od ailku ani mroz zwiększył 
się dzisiaj znacznie i termometr o g. 7 rano wska­
zywał 10° C. poniżej zera w śródmieściu Oczy­
wiście w polu jest o wiele zimniej. Pomimo to 
ranek był bardzo miły z powodu spokojnego po­
wietrza. Przechadzka po suchjch alejach plant o 
takiej porze jest bardzo miła i dla zdrowia poży­
teczna, ale planty rano były niestety zupełnie 
puste. Krakowianie długo sypiają, jedni z przyzwy­
czajenia, drudzy z powodu trudów karnawałowycn.

W isła po raz trzeci w tym roku zamarzła.
Na ofiary katastrofy  we Włoszech. Z N a k o ­

p a n e g o  donosi dr Chramiec, że z inicjatywy Ta­
deusza hr. Grocholskiego z Podola rosyjskiego, mie 
szka:ącego tu z rodziną, zebrali synowie jego wśród 
gości i kura-yuszów tak w zakładzie dra Chmurna, 
jak i w całem Zakf panem, 500 koron na rzecz 
ofiar trzęsienia ziemi we Włoszech. Kwotę tę, na 
życzenie inieyatorów, odesłał dr Chramiec do kan- 
celaryi papieskiej wraz z listą ofiarodawców.

Rada m. Krakowa na posiedzeniu pojutrze, roz­
patrzy następujące sprawy: piojokt regulam.nu Ula 
targów ł jarmarków (ref. radca Sawiński); utwo­
rzenie komisyi aprowizaeyjnej; ustanowienie dwóch 
nowych posad adjuuktdw budownictwa miejskiego; 
kupno realności przy ulicy Grodzkiej 1. 29 (ref- 
radca Skrzyniarz); zmiana składa „Rady artysty­
cznej” ; wybory uzupełniające do komisyi. Na po 
siedzeniu tajnem kilką spraw osobistych.

Przedstawienie „Żywej Szopki*1 w „Sokole11 
krakowskim. Trzecie przedstawienie w ostatnią 
niedzielę odbyło się znów przy wysprzedanej sali. 
Dla młodych gości są te żywe lalki zawsze tak 
wielką przynętą, że nigdy nie mogą się im dość 
napatrzeć. Komisya „Sokuła” ma też pełne wyna­
grodzenie w rozweselonych twarzach swych małych 
gości; ten rozweselony ludek każe zapominać o po­
niesionych trudach.

Wobec tego zostanie „Ży wa Szopka” przedsta­
wiona ponow nie w niedzielę 31 stycznia o godz. 4  
po południu. W  interesie publiczności leży wczesne 
zaopatrywanie się w bilety, gdyż przy kasie dzien­
nej są już zwykle w małej ilości do nabycia. 
Bilety sprzedaje firma Lankosz i Zajączek. A. B.

W sprawie wycieczki sankami do Morskiego 
Oka otrzymujemy z Bekcyi wycieczkowej „Ogniska 
nauczycielskiego11 w Krakowie następujące pismo 
z prośbą o umieszczenie, a to cblem uspokojenia 
przeszło 130 uczestników wycieczki, mającej się 
odbyć —  jak wiadomo —  w dniach 1 i 2 lutego. 
Odnośnie do notatki, umieszczonej w „Słowie Pol­
akiem11 a przedrukowanej przez „Nowiny11, w któ­
rej jeden ze sportowców (?) „Słowa Polskiego” 
przestrzega publiczność przed braniem udziału w 
wycieczce pisząc, że progrum wycieczki „Ogniska 
nauczycielskiego” świadczy niezbicie, iż inieyatorzy 
jej są ze Btosunkami zimowemi w Tatrach zupeł­
nie nieobeznani, i narażają ewentualnych uczestni­
ków wycieczki na drogi zawód i t. d., donosimy, 
ze sekeya wycieczkowa każdego niemal dnia infor­
muje się dokładnie o stanie drogi z Nakopanego 
do Morskiego Oka, że jeden z członków sekcji od­
był specyalnie przed kilku dniami wycieczkę z Za­
kopanego do Morskiego Oka i skonstatował, że 
sanna jest idealna, co potwierdza też list właści­
cielki schroniska przy Morskiem Oka z dnia 24 hm. 
w którym między iunemi pisze, że „sanna jest wy­
marzona”. Również dzisi<’sze „Nowiny” w kore- 
spuiidencyi z Zakopanego donoszą, że „nietylko 
sankami, ale i p i e s z o  odbywają się wycieczki 
do Czarnego Stawu i Morskiego Oka”. Mimo tak 
pomyślnych horoskopów dla wycieczki Bekcya wy 
cieczkowa bierze pod uwagę dwie ewentualności, 
a to : nagłą odwilż w Tatrach lub wielkie zawieje 
śnieżne, utrzymując jednak stały kontakt z Zako­
panem, będzie mogła w c z a s  w danym razie u- 
czestników o odroczeniu wycieczki zawiadomić imien­
nie, aby ich nie narażać na koszta. Również nie 
ma najmniejszej obawy co do przekroczenia czasu, 
przeznaczonego na odbycie drogi do Morskiego 
Oka, gdyż obliczenia polegają na informacjach 
pewnych i niezawodnych, a kilkakrotnie na miejscu 
sprawdzonych. Możemy więc śmiało sportowca ze 
„Słowa Polskiego” zapewnić i uspokoić, że inieya­
torzy wycieczki są brrdzo dobrze obeznani ze sto- 
sankami zimowemi w Tatrach, a jego zbytnia tro­
skliwość o pomyślność wycieczki nie zaszk >dzi jej 
i nie udaremni. Za sekcyę wycieczkową „Ogniska 
nauczycielskijgo” w Krakowie: Józef Robak, Jan 
Szkodziński.

Inne pisma proszone są o przedrukowanie niniej­
szej notatki.

Odczyty dla młodzieży. Staraniem sekcyi od­
czytowej „Ogińska” nauczycielskiego odbyły się 24  
b. m. dwa odczyty dla młodzieży, na temat powsta­
nia styczniowego. Dla miodzieży starszej opracowała 
materyał historyczny Paula Spławióska, rzecz samą 
odczytała p. R. O Draży świetlne uzupełniały odczyi. 
Pieśnią „Boże coś Polskę”, ukończono uroczystość. 
W  szkole im. Mickiewicza odbywał się równocześ­
nie dragi odczyt dla młodszej dziatwy, który opra­
cowała M. Sieczkowska. Autorka nLazała dziatwie 
obrazy jednego z wybitniejszych uczestników po­
wstania, Romualda Trauguta, Deklamacja o wnu­
kach i dziaduniu, którego Moskale porywają na -Sy­
bir, zakończyła tę narodową uroczystość dla ma­
luczkich.

Piknik Tow. strzeleckiego Komitet I pikniku 
Tow. strzeleckiego w Krakowie, mającego się od­
być w dniu 1 lutego, przypomina, że ostatnie zgło­
szenia przyjmuje i bilety wydaje w dniacn 26, 
27 i 28  b. m. od godz. 11— 1 przed południem i 
od 3 — 5 po południu w kance-laryi Tow. strzele­
ckiego przy uliey Lubicz, 1. 18. Ze względu na 
wielką ilość zgłaszającycn się, uprasza komitet, 
aby osoby, pragnące wziąć jeszcze u l z i a ł  w zaba­
wia, zechciały nabj wać bilety za zwrotem zapro­
szenia najpóźniej Jo 28 b. m., gdyż z dniem tym 
lista uczestników będzie*"zamknięta.

Z teatru  ludowego, Dobiegające do Końca go­
ścinne występy artj"sty teatrów warszawskich p. 
Cyryla Danielewskiego, wywarły korzystny wpły'w 
na frekwencje publiczności, która przyzwyczaiła się 
i wprost zasmakowała w przedstawieniach teatru 
ludowego. Składa się na to dobór utworów przed- 
otattiauyeh, przeważnie pióra samego p. Danielew­
skiego, oraz doskonała gra warszawskiego gościa, 
który każdej z swoich kreacyi umie nadać odrębny 
właściwy sobie charakter. Oaegdaj wystawiono na 
deskach sceny ludowej wodewil p. t. „Trzy foto­
grafie kraKOwskich przedmieści”. Treść utworu te­
go przedstawiająca losy dnach lowelasów Fikal- 
skich, urozmaicona śpiewami i tańcami wywołała 
bezustanne oznaki zadowolenia licznej publiczności. 
W  sztuce tej, jak zresztą w każdej, w której wy­
stępuje p, Danielewski przy chodzi pełno kupletów, 
różnych wkładek z innych ntwirów, lokalizowanych 
i aktualnych, nie zawsze jednak odpowiednich i 
dlatego wskazaną by była surowsza korektora ku­
pletów ze strony dyrekcyi, gdyż n. p. wciąganie 
do kupletów cieniów Kościuszki nie jest właściwem

W  „Fotografiach piękności” oprócz p. Danielew­
skiego, wyróżnił się jak zwykło p. Turski, który 
dał doskonały typ podstarzałego lewelasa, Modzelew­
ski, jako aptekarz Fujarkiewiaz, Gholewicz jako 
bankier Kronenmacher. Z kobiet paime pierwszeń­
stwa trzymały pp. Zielińska i Grabowska, pierwsza 
w roli szwaczki Zuzanny, druga jako rozromanso- 
wana Fujarkif wieżowa, dalej doskonałą w roli stróż­
ki Janeentowej, była p. Kolmanówna i Wieniawa, 
juko zawiedziona w miłości córka bankiera.

Dokoraeyb i kostyumy były nowe i ładne, 1 teatr 
przepełniony.
- Kradzież na poCZC" j. W tutejszym urzędzie pocz­

towym popełniono onegdaj kradzież pieniędzy z li­
stu poleconego, a sprawcą kradzieży okazał się woź­
ny pocztowy, Mikołaj Raduch. Mianowicie sprawa 
przedstawia się, jak następuje:

Dnia 24 bm. dom bankowy Ehrlicha i Spółki z 
Przemyśla wysłał do Banku galicyjskiego dla han­
dlu i przemysłu w Krakowie, w liście pieniężnym, 
poleconym, kw otę 900 koron. List przyszeai do Kra­
kowa nazajutrz, to je st  25 bm. nienaraszuny, lecz 
dyrektor Eunkll[gałii.j-jśkK({o<olvi ors/WBi.y'kopertę, v.ia 
znalazł w środku pieniędzy. Zawiadomiony o tem 
dyrektor poczty p. Biliński, natychmiast zarządził, 
przy pomocy organów policyjnych, śledztwo, które 
bardzo szybko wydało pomyślne rezultaty., Stwier­
dzono mianowicie, że w dniu, w którym list przy­
szedł do Kranowa, zajęty był stemplowaniem listu  
woźny Radach, przeciw któremu też zwróciło się 
natychmiast podejrzenie, zamienione w pewność, 
gdy inspektor poi. p. Bronisław’ K rcz, który przy­
był do mieszkania Raducha, zastał tegoż przy obfi­
tej libacji, w gronio kilku przyjaciół. Fodczas re- 
wizyi zaś osobistej i w mieszkaniu Raducha znale­
ziono prawie całą kwotę 9u0 koron.

Raduch wypiera rię kradzieży, twierdząc, że zna­
lezione u niego pieniądze pochodzą z oszczędności, 
dochodzenie jednak policyjne wj kazało, że pienią- 
uze te pochodzą z iistu od Ehrlicha, tem oardziej, 
że nnTry.r« banknotów L00 koronowych, zabranych 
u Radni ha są te same, które zanotował n siebie 
Ehrlich. Radncha, który liczy lat 33 i  pochodzi z 
Żónańca, odstawiono do więzienia sądu karnego.

Aresztowanie włamywaczy. Policja aresztowa­
ła wczoraj trzech włamywaczy, którzy w ostatnich 
dn.ach popełnili mnóstwo kradzieży. Sa to- Włady­
sław Jędrasiński, Antoni MieeuEz i Jan Kłeczka. 
Miedzy innemi trójka ta okradła w ze-złym tygo­
dniu jedną z jatek na Woinicy, z której zaorano 
towaru przeszło za 300  koron.

Z kraju .
Z Bochni otrzymujemy zażalenie na biuro wo­

dociągowe miejskie, które odmawia studentom bo­
cheńskim wody potrzebnej do nrządzenia ślizgawki- 
Studenci bocheńscy pracą dwóch lat zniwelowali 
gorę, czyniąc ze skromnych stoków jej boisko wiel­
kości 2400 m. kw. Chcąc zaś na tem boisku urzą­
dzić w zimie ślizgawkę, zwrócili się do Rady miej­
skiej z prośbą o wodę z miejskiego wodociągu. 
Rada miejska przychyliła się do prośbj" młodzieży, 
biuro zaś wszelkiemi sposobami stara się wolę 
Rady miejskiej spuraiiżownć. Dla młodzieży albo 
„niema wody w zbiorniku” albo „węże się psują”. 
Liczymy na to, że magistrat miasta Bochni znaj­
dzie sposob, aby uwolnić młodzież gimnazyalną od 
szykany.

UOrlice, 22 stycznia. (Ruch karnawałowy. —  Od­
czyt. —  Betleem polskie. — Z Kahału). Ruch kar­
nawałowy u nas ograniczony jest na razie do pierw­
szych nieśmiałych ikordów. Ma się wrażenie owej 
chwili, kiedy muzykanci nawiązują nanowo pozry­
wane struny. Natomiast ruch odczytowy —  znaczny. 
Takiej frekwencji publiczności ca przedstawieniach 
i odczytach, jak w tegorocznym sezonio, nie pa­
miętamy w Gorlicach- Przedstawienie „Sybiru” Za­
polskiej, dwa przedsta .vienia „Betleem polskiego” 
w jednym tygodnia, ściągnęły każde po tysiąc dw ie- 
śeie osób do sali , Sokoła”. Wystawieniem „Be­
tleem polskiego” trzechklasowe gimnazjum tutejsze 
wystąpiło po raz pierwszy przed szerszą publiczno 
ścią i zanotować należy, że debiutem tym grono 
profesorów i uczniów gimnazjalnych pozj skało od­
raza popularność w mieście i że dwa te przedsta­
wienia zacieśniły węzły sj"mpatyi, z jaką obywa­
telstwo miejscowe odnosiło Bię do nowej iustytucyi, 
którą z takim trudem wywalczyło. Znaczny dochód 
z przedstawień przypada k»sie „pomocy koleżeń­

skiej uczniów”, sukces moralny dzieli z wykonaw- 
caffii reżyser »ztuki, p. Wyrobek.

W  nniwersyteaie ludowym im. Ad. Mickiewicza 
nastąpił w ostatnich czasach bardzo korzystny 
zwrot. Zarząd dba w urządzaniu odczytów wyłą­
cznie o jakość, a nie jak dotychczas o ilość. Osta­
tni odczyt p. Wilhelma F e l d m a n a  na temat: 
„Idea demokratyczna w literaturze dziewiętnastego 
wieka”, zgromadził w sali „Sokoła” całą niemal 
publiczność inteligentną.

W  kabale tutejszym panuje gorączkowe ożywie­
nie. Już po ukonstytuowaniu nowowybranego ka- 
hału, w skład którego weszło kilku reprezentantów 
postępowszego odłamu, — • starostwo zasystowało 
nowy kahał w urzędowania aż do rozstrzygnięcia, 
wniesionego przeciw dokonanym wyborom protestu 
do namiestnictwa. Unegdaj odbyło się tedy posie­
dzenie starej rady wyznaniowej celem omówienia 
budżetu na rok uieżący Okazało się jednak, iż z pn- 
w odu Lezhołowia w dawnym kahalo, budżet nie był 
ucnwalany przez szereg łat, a agendy gminy wy­
znaniowej spoczywały wyłącznie w rękach prezesa 
kahału p. Bodnera, który w ten sposób gospodaro­
wał, iz dziś dopiero kahał przystępuję do wymie­
rzania podatków domestykalnych za kilka lat wstecz. 
Gdy nadto w dj skusyi członkowie przełożeństwa 
Schinagel i W eiss czynili p. Bodnerowi ostre za­
rzuty drażliwej natury, wmięszaia się do obrad i 
część audytoryum z galeryi, tak, że posiedzenie to 
zamknięto wśród barJzo burzliwego nastroju. Ocze­
kują energicznej akcyi starostwa w doprowadzeniu 
stanu kahału óo porządku i ładu.

RzeSZOW. 25 stycznia. (Z Rady miejskiej. —  
Z uniwersytetu ludowego. —  Operetka lwowska.) 
Onegdaj na posiedzeniu Rady miejskiej dr Nieć 
interpelował w sprawie nieczystości na ulicach 
miejskich i niedbalstwa miejskich organów sani­
tarnych, prof. Babiński w sprawie epidemii szkar­
latyny i odry i domagał Bię umieszczenia odpo­
wiednich tabliczek na domach, nawiedzonych cho­
robą Z porządku aziennego Rada uzupełniła komi- 
syę kontrolującą przez wybór nowych trzech członków 
pp.: Wilusza, Biermana i ks. Chmielnikowsklego 
w miejsce radnych pp.. Prochaski, Geschwinda i 
ks. Gryzieckiego. Z kolei referował dr Pole o spra­
wozdaniu magistratu co do funduszów inwestycyj­
nych oraz o wniosku, co do pokrycie kredytu na 
budowę szkoły na Podzamczu. Wniosek o podjęcie 
kwoty L8.000 kor. uchwalono. Przy tej sposobno­
ści dr Nieć zwrócił się z apelem do magistratu, 
ażoby w przyszłości nie zatrzymywano robotnikom 
i rękodzielnikom wynagrodzenia, jak to miało miej­
sce przy budowie szkoły

Z ramienia uniwersytetu ludowego wygłosi inży­
nier Władysław Szaynok, w sali Muzeum przemy­
słowego, szeieg wykładów d’a dozorców maszyn i 
k o tłó w . Pierwszy z tych wykładów odoędzle się 
we środę 27 b. m Wstęp na cały cykl 1 kor.

Operetka lwowska zjeżdża do nas na dwa przed­
stawienia.

E® św ia ta .
f  Ks. Zdzisław Czartoryski. W Starym Sieicu 

pod Jutrosinem w W. Ks. Poznańskiem zn arł, jak
0 tem doniósł nasz wczorajszy telegram, Zdzisław 
ks. C z a r t o r y s k i  z wielkopolskiej linii Czarto­
ryskich, książę na Kowaniu i Żukowie, urodzony 
w r. 1859 z ojca ks. Adama Konstantego i Elż­
biety z hr. Działyńskich. Po ukończeniu nauk w 
uniwersytecie Jagiellońskim, pooróżował czas dłuż­
szy, poczem w r. 1884 poślubił Maryę Helenę Za­
leską i osiadł w dziedzicznym majątku w Starym 
Sie'ca, gdzie stworzył rozgłośne na młą Polskę 
ognisko życia towarzyskiego, literackiego i arty­
stycznego, przypominające niejako tradycyę Puław.

W  życiu społeuznem ś. p. ks. Zdzisław Czarto­
ryski brał "czynny udział. Był przez lat kilka po- 
słim do parlamentu niemieckiego i Sejmn pruskie­
go, był przez 17 lat prezesem czytelni ludowych, 
a w każdej akcyi narodowo-społecznej żywy i czyn­
ny przyjmował ndział. Każda zacna sprawa gorli­
wego w nim miała obrońcę.

Zamiłowany w sztuce i literaturze, gromadził 
do koła siebie zawsze literatów i artystów i gościł 
ich n siebie całemi miesiącami na zamku w Sieicu. 
Malarzom wypłacał z własnych funduszów stypen- 
dya na kształcenie się za granicą i wielu z nich 
zawdzięcza mu wybicie się i nregulowanie życio­
wego stanowiska. Sam wykwintny estetyk i znaw­
ca sztuki, owoc swych obserwacyj, złożył w książ­
ce p. t. „Listy z podróży ao W łocn”. Celował pię­
kną staropolską wymową, która dopomagała mn do 
zdobycia wpływa i miru wśród ziemiaustwa wiel­
kopolskiego. Znanym też był szeroko i poza grani­
cami całej dzielnicy wielkopolskiej, w Warszawie
1 w Krakowie, gdzie częstym bywał gościem.

Pogrzeb odbędzie się w Staiym Sieicu i Jutro­
sinie we środę 27 b. m.

Pożar w szpitalu dla obłąkanych. Z W arsza­
wy donoBzą: W  niedzielę pc południu wybucnl 
groźny pożar w zakładzie dla umysłowo chorych 
żydów W' Otwocku. Ogień powstał na strychu i nie- 
bawam ogarnął cały budynek. Płomienie zniszczyły 
wszystkie części drewniane, przepaliły belkowanie 
i sprow adziły  zapadnięcie się dachr i sufitów. Po­
zostały jedynie mnry. Ratunek był niemożliwy ze 
względu ua b rak  wody. W zakładzie było 30 cho­
rych umysłowych, których na szczęście zdołano w 
porę wyprowadzić i umieścić w oddzielnym budyn­
ku, mieszczącym kuchnie. Pożar na nieszczęśliwych 
chorych wywarł wielkie wrażenie, jeden z nich 
ciężko zaniemógł.

S ira ien ie . Z Warszawy donoszą: Nocy sobotniej 
w cytadeli warszawskiej wykonano wyrok warszaw­
skiego sądu woj nnego, skazujący na śmierć przez 
powieszenie Leona Kowalskiego, skazanego za za­
bójstwo, jadącego w wagonie drugiej klasy pociągu 
kolei Herby-Częstochowa, Henryka Elwertowskiego.

Kwitnąca osada polska. Jak donosi „Polak w 
Ameryce11, Polacy w mieście Delauo w stanie pół- 
nocno-amerykańskim Minnesota posiadają dwa ko 
ścioły, trzy hotele, dwie remizy wynajmu powozów, 
dwie szkoły parafialne, dwa banki, siedm składów 
ogólnych, dwrn składy konfekcyjne, dwa składy na­
rzędzi rolniczych, dwa składy rzeźnickie, dwie apte 
ki, dwa sklepy jubilerskie, dwa składy z meblami, 
jeden skład wyłącznie z obuwiem, ośm „salunów”, 
t. J. trzy bal wiernie, dwie firmy skupujące produ­
kty farmerskie, jedną piekarnię, jeden zakład foto­
graficzny, trzy kuźnie, jeden młyn zbożowy, jedną 
heblarnię, dwa tartaki, fabrykę cygar, zakład ka­
mieniarski, zakład cementowy, mleczarnię koopera­
cyjną, trzech lekarzy, dwóch adwokatów, oświetle­
nie elektryczne, dwa systemy telegraficzne, wodo 
ciągi, straż ogniową, dobrą orkiestrę, dogoaną ko­
munikację kolejową, wyborną obsługę pocztową, 
pralnię parową, zakład krawiecki i fabrjkę obuwia. 
Także na urzędach najwięcej jest p ol{-ków, a w po­
bliża miaBta mieszkają bogaci farmerzy polscy i 
grube pieniądze dostają za swToje Drodukta Tak 
np. p. Warzęcha za miód wziął w tym roku 1000
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dolarów, a p. Cisarz za pokrzyk (ginseng.), wycho- 
dowany ua obszarze pół akra dostał aż 2000  dola­
rów, P. Wańdok stawia hotel i bank kosztem 45  
tysięcy dolarów. Niektórzy farmerzy polscy auto­
mobilami oJyFożą mleko do mleczarni.

Kara śmierci we Francyi. Dzisiaj ma zginąć 
ua gilotynie Remy D a u r e r s  w Careassone. Kat 
Deibler przybył do Careassone już poprzedniego 
dnia. Dauyers zamordował podeszłą wiekiem parę 
małżeńską, która przyjęła go do służby, chociaż 
wiedziała, że był już kilka razy karany za cięższe 
wykroczenia. Daavers liczy 25 lat życia.

Trzej inni, skazani na śmierć przestępcy, zo­
stań przez prezydenta republiki ułaskawieni ua do­
żywotnie roDoty przymusowe. Jeden z nich nazy­
wa się Cam&jore i znajduje się w więzieniu w Mar­
sylii, drugim jest Włoch Rizsi, który zamordował 
swojego towarzysza, trzecim wreszcie podpalacz La 
bache. Paryski sąd przysięgłych skazał go ua karę 
śmierci, ponieważ wzniecił 6 pożarów, ażeby u- 
kraść 160.090 tranków. Podczas tych pożarow nikt 
nie zginał.

T nęsien ie  ziemi, O którein doniosły telegramy 
niedzielnej „N Reformy”, zostało zanotowane 
przez wszystkie obserwaiorya włoskie, które sądzą, 
że trzęsienie to miało swoje ognisko w okolicy mo­
rza Kaspijskiego. Wedle zdania fachowców w W ie­
dniu, oguisko tego trzęsienia było w okolicy ua 
południe ud Kaukazu. Spostrzeżenia berlińskie wska- 
zuią na Azyę, bez oznaczenia kraju.

Krwawa scena w Londynie, którą opisaliśmy,
w kronice wczorajszego numeru południowego, wy­
wołała w Londynie zrozumiałą sensacyę. Otóż, gdy 
dwaj zbroduiarze dokonawszy morderstwa i rabun­
ku na dwóch osobach, jadących automobilem, za­
częli następnie uciekać, policyanci automobilem i na 
row'erach puścili się za nimi w pogoń. Mordercy 
zasypali aatomebii gradem kul, jak gdyby pogadali 
niewyczerpany zapas amunieyi. Wkrótce też ua- 
szynerya automobilu została tak uszkodzona, że dal­
sza jazda stała się niemożliwą. —  \ le  pościg nie 
ustawał. Zbrudniarze uciekali, zaś od czasu do cza­
su, spostrzegłszy jaką zasKnę, stawa!’ za nią i strze­
lali do ścigających. Wreszcie wskoczyli do wozu 
tramwajowego i zmusili rewolwerami motorowego 
do jak najszy bszej jazdy. Wtedy policjanci wsiedli 
do innego wozu tramwajowego i rozpoczęli szaloną 
gonitwę, podczas której zbrodniarze nie ustawali W 
strzelanin. Wreszcie wyskoczyli z wozu na granicy 
miasta 1 popędzili w pole, gdzie teren jest bagni­
s ty .—  Tutaj brało już udział w pość gu 200 poli­
cjantów i kilkaset cywilnych. Na bagnach praco­
wało 300  rouotniitów, którzy równio puścili się w 
pogoń za zbrodniarzami. Nareszcie w Walthamstow  
o kilka mil na połnoc od Londynu, jednego ze zbro­
dniarzy otoczono. Ten, widząc, że jest. zgubiony, 
celny m strzałem odebrał sobie żyrcie. Dragi uc: ekał 
jeszcze, ale znużony pogonią, wpadł do jak!egoś bu­
dynku i tam strzelił do siebie, raniąc się ciężko. 
Jak to już wczoraj donieśliśmy, przewieziono go do 
szpitala.

Przy tej sposobności niektóre pisma berlińskie 
wbrew nrzędownie stwierdzonemu faktowi, podały, 
jakoby obaj zbrodniarze byli Polakami. Dla tych 
pism każdy Polak z zaboru ausiryackiego, nawet 
tak mana osobistość, jak Matejko, jest Austryakiem, 
każdy zaś Polak z zaboru rosyjskiego, nawet Sien 
klewicz, Roayainnem. —  Ale obecnie, gdy chodzi 
o zbrodniarzy-, pisma owe popełniają świadome kłam­
stwo i przypominają sobie, że na na świecie istnie­
ją Polacy.

3 3 4 .0 0 0  w miejscu ustępoMfem. W  P u r ,ż i  
znaleziono w jednem z miejsc ustępowych 334 .000  
franków w obligacyach, zawiniętych w pewną ga 
zetę wiedeńską. Policja sądzi, że papiery warto 
ściowe pochodzą z wielkiej kradzieży, dokonanej 
niedawno w Amsterdamie.

W ostatecznej nędzy znajduje się Agnieszka 
Ł a k o c i ń s k a ,  osoba chora, obarczona czworgiem 
dzieci. Łaskawe datki należy posyłać pod adresem 
jej: Kraków, Czarnowiejska nr 19.

Z m arli:
W  Warszawie zmarł wczoraj Jan F i s z e r ,  zna­

ny księgarz wydawca. Zm&.ły był długoletnim pra­
cownikiem firmy Gebethnera i Wolffa. Założy wszy 
przed 11 laty własną księgarnią przy ulicy Nowy 
Świat, rozwinął bardzo ruchliwą działalność wy­
dawniczą

W  Paryżu zmarł w dniu 25 bm. Mikołaj Ł a n ­
sy ń s k i ,  dyrektor kolei warszawsko-wioder-kiej, 

przeżywszy lat 63.

Mianowania. Mm"sterstw handlu zamia mwało uk >4* 
esorogo technika Romana Czyżowskiego elewem bado- 
wnictwa oddziału technicznego gal, dyrekcji poczt i te ­
legrafów.

Z dyecezyl krakowskiej. P iczentę na proboetwo we 
róblowicach otrzymał Ls W ładysław Mendyk, admi­

nistrator w Wieliczce; piezentę l a  probuitwo w B udź) 
wio otrzymał ks. W alenty Krzanok, adm in.strator tam K .

Konkurs. W  obrębie gal. kraj. dyrekcyi skarbu jest 
do obsadzenia jedna, względnie dwie posady asystentc w 
technicznej kontroli saaroowej. Bliższo siczepóły zawie­
ra  ogłoszenie na oslatniej stronie.

Uniwersytet ludowy im. A- Mickiewicza.
W e wtorek: Prof. dr Grzybowski: „Przyszłość ziem iL
W e środę: Dr E. K iernik: „Teorya rozwoju”.
Pow szednie w>kłady uniwersyteckie.

( W  aali I  szkoły realnej przy ni. Studenckiej o b wiecz.)
We wtorek: Prof. dr Józef Flach „Si m acki, jako 

poeta dram atyezny” .
We środę: Prof. d r Józef F lach: „Słowacki, jako poe­

ta  dram atyczny”.
Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie.

We wtorek ,L ilia W eneda”.
We środę: „MałpoizatLa11.
We czwartek: „Lilia W eneda”.
W piątek: „H alka” .
W sobotę: „Przywódca” , Stefana Krzyw-ozewikiego.
W niedzielę pu południu: „Betleem Polskie” ; w .ecs.: 

„Frzywódca”. _ ,
W poniedziałek pu południu: „Zemsta” ; wiecz.; „Noo 

listopadowa”.
Rżpertoar tea tru  ludowego
We czwartek: „Pod gw iaździstą banderą”.
W  sobotę: „Kooicia z m arm uru”.
W niedzielę: „Kobieta z m arinum ”.
Z kalendarze. We środę 27 stycznia: Jana  Złotouste- 

go b. w. d k.; we czwartek 28 stycznia: W alerego i 
uliana bb. w.; w piątek 29 stycznia: Franciszka Bal. i  

Sabiuiai” .
Wschód słońca 27 stycznia o godzinie ■ min 22, zachód 

o g. 4 m 23; długość dnia 9 godzin "im, 1.
Z krakowskiego ibserwatoryum. Lnia 25 -tycznia te r­

mometr doszedł id — 10 4 do — 4 6  C.; — barometr 
w ahrt się.

Dnia 26 stycznia o godzinie 7 ram zł in barometru 
755 2 mm., termometru — 10'9 C.; cisza.

Zamiast wieńca ua trum nę ó. p Anny Kórnickiej zło­
żyli na budowę domn urzędniczek pocztowych w Kra­
kowie W. Kórniccy z Żywca 20 K i Edwardowie Po­
górscy 10 K.

Ze stowarzyszeń.
W Tow- „Polonia11 odbędzie się d. 30 b, m.

odczyt p. Stanisława Jasińskiego ra temntr „Ozy 
wiara jest prawdą ?„

Artykuły hirurgiczne. — Wata Dra 
Brunsa, bandarze. — Podkłady dla 
chorych. — Prześcieradła i pie­
luszki gumowe. i t — —

Taniej rrż 
wszędzie poleca

Skład apt. „SATJ1TA.&U
Braków, ulica D ługa L. 1.8 .

Wszelkie i-rzybory toaletowe. Grzebienie 
Szczotki, do włosów, zębów, sukien i t. d. 
Gąbki, pióropusze i Trzepaczki, Wysyłki 
na nrowineye odwrotną pocztą 2 razy dm-a.
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Stowarzyszenie atuaentów polskich, kształ­
cących ię w Paryitt, „Koło", pros' nas O zazna­
czenie, że nowy adres jego brzmi: 36, lice  Monffe- 
tard. Wszelkie liBty dla K om iki Naukowej przy 
Zjednoczeniu ni l«*y przesyłać pod adr sem Koła"

^ >J«ri b r > s e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
Asótzb ' .  Wynajmuje i sprzeuaje pierw- 

rzorZtjunycŁ fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
.ne i piaaole ~a gotówką lub na spłaty nawet 
twudzjcstomięSJęczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych,

Zctfonfa spółek M r o y c h .
"a przykładem stolicy krają założoną sostała 

tv ubiegłym roku pierwsza spółka fakturowa w Kra­
kowie. Powstanie tej nowej instytucji kredytowej 
w zachodniej Galicyi jest dowouem, ż  także 1 na- 
eae życic gospodarcze odczuwa potrzebę przystoso­
wania sobie najbardziej nowoczesnych form obrotu 
kredytowego Doświadczenia, poczynione nad dzia­
łalnością spółek zakturowych ca granicami krajn 
naszego, pozwalają na docć ćcltłe ujęcie ich cha­
rakteru i przedstawienie przekazanych Im zadań.

Znaną jest powszechnie rola krauytn zarowno 
w procesie wytwarzania dóbr, jak i w obrocie to­
warowym, który w obecnym systemie gospodarczym 
tworzy niezbędne ogniwo między producentem a 
spożywcą. Kredyt stanowi dzisiaj »amoistną funk­
cję gospodarczą i jakkoiwies nio stwarza »uin no­
wych wartości, przychodzi z pomocą oorotowi, usu­
wając różnicę między chwilą świadczenia jednej 
Etrouy, a momentem dostarczenia równowartości 
gospodarczej przez stronę drugą, i

Związany w produkcji przemysłowej kapitał o- 
brotowy da się wyzyskać w całej pełni dopiero 
przy użyciu kredytu. Każdy wytwórca, operując 
£ na.ury rzeczy ograniczonymi do pewnej wyso­
kości zasobami finansowomi, pragnie je możliwie 
ezęsro „reprodukować*, powiększając dochod wedle 
ilości tych obrotów swego gospodarstw a. Przepro­
wadzenie całego proceea produkcyjnego zabiera 
aanio już dość wicie ez*su, zdawałoby się tedy, że 
uwięziony w towarze kapitał wraca do kasy prt>- 
iueentc skoro tylko odnośny wytwór dostał się do 
ODrotu handloweg t, względnie doszedł do rąk esta 
tn'ogo koiisumenta W  rzeczywistości irueeej elę 
.jednak rzecz miewa, Odbiorca, posiłkując się ze 
swojej strony t-kże kredytem, odsuwa możliwie da­
leko termin płatności. 1
; Tu rozpoczyna się działalność spółki faktorowej. 
Fretensya do odbiorcy, ujęta w formę rachunki’ 
czyli „faktury1*, przedstawia pewną wartość ma­
jątkową, której wystawca rachunku u* raria pod­
jąć nie możo. 8; ółka fakturowa, będąca jak to 
I w Krakowie ma miejsce, przedsiębiorstwem nie- 
ol liczonem na zysk, ubejmaja pretensję swego 
członku w Jrotiza cesji i odraza wypłaca mu kwotę, 
dającą się faktycznie zrealizować dopiero po upły 
wie pewnego czasu.

Za odstąpienie swej wierzytelności, wynikłej z do­
starczenia towsrn, otrzymuje tedy producent go­
tówkę, którą nr że zaraz dysponować. Kredyt spółek 
fakturowych jest więc, jak widzimy, w pierwszym 
rzędzU ł a t w o  d o s t ę p n y .  Zwa’nia on przemy­
słowca od przedkładania dokrmentów kredytowych 
i  'ilkoma podpisami, jak weksel itp. i zn*icr!a bc-z 
żadnych formalności niepłatne jeszcze pretensje w 
wierzytelności płynne. ,

Gromadząc w swych rękach faktury członków, 
mają dalej spółki doskonałą sposobność ostrzegania 
Ich przed daiszem udzielaniem kredytu, względnie 
przed zawiązywaniem stosunków .  przedsiębior­
stwami niepewnemi lub wprost nie zasłngującemi 
na kredyt, Dobrze zrozumiano rady spółki tem 
łatw!ej znajdą posłuch u danego członka, ile ie  za 
słowami stoi groźba ezyntt: cofniecie dalszej po­
mocy przez spółkę.
, Oprócz tej działalności wywiadowczej i ostrze­
gawczej, spełniają spółki fuktarowe niemniej ważne 
zadanie społeczno-pedagogiczne. Spółka wystąpić 
może z całą sw obodą wobec odbiorcy, do Którego 
naoyła pretensję 1 nie swiąza la z nim ładnym i 
Innymi stosunkami, domagać się może ścisłego do­
pełnienia umowy, względnie dotrzymania terminu 
płatności.

Spółki fakturowe działają w tym kierunku nader 
zbawiennie, zniewalając kupców i konsumentów do 
Sumiennego I rognlarnego wypełniania zobowiązań. 
\VieIkit-h sześć banków wiedeńskich głównie dla­
tego przystąpiło do założenie podobnych, jak nasza, 
tnstytucyj, aby mogły ła*wiej ściągać i szybciej re- 
'prodakowtć kapitał obrotowy finansowanych przez 
siebie przedsiębiorstw.

Powołanie do życia spółki fakturowej w Krako­
wie,' uczyniło sadość życzeniu, objawianemu odda- 
Wnt przez naszych przemysłowców, sfinansowaniu 
spółki przez Bank krajowy dajo zaś rękojmię, zo 
ńowa instytneya oapowia swojemu zaoaniu 1 przy­
czyni się do uregulowania stosunków kredytowych 
u iszcj wytwórczości przemysłowej. D r  Bud. B .

K r e c i a  I w o w s k a .
. L w ó w , 26 stycznia
i - "^ywatelski w sprawie Brzozowskiego.

“  oi,kji '„ V ?. t sprawie podniesionych
zarzutów przeciw B ratn iej Pomocy Mnchaczów.poli­
że ;Ln ki Równio w .prawl6 8 , anlsUł, ,  B 
i-o w , \ t *  g O. W rklad sądn -6BZll, jako . 
prof N i e m e n  t o  w ski ,  delega- grona profesorów 
dalej delegaci Izoy inżynierskiej we Lwowie To w! 
.politechnicznego, Tow, Technicznego krakowskiego, 
mianowicie Inżynier K u ł a k o w s k i ,  da j b.  poseł 
'do Dumy L e d n i c k i ,  p. L i b i c k i  z Warszawy 
Jako delegat Macierzy szkolnej, oraz delegat Koła 

literackiego we Lwowie.
i Na postawione trzy pj tania, czy w znanej spra­
wi* Brzozowskiego Bratira pomoc postąpiła „ ale­
rty'‘■cuie1-, czy zasługuje n? 'zarzut nieuarodowo 
M i  ij gospodarka w tem Towarzystwie dopra­
wa ta je do ruiny, orzekł sąd, że na zarzut nie- 
jarodowośel i doprowadzenia do ruiny nie odpowia­
da. bo I igo zarzutu nie podniesiono te strony 
Wiajsnuiąj pomocy słuchaczy,

Nato. tiaet eo się tyezy ipran^ Brzozowskiego, 
*** łckkcrlw |  n[L mozn» Lwestyonować czystości 
pobudek etycznych wydziału P .tn iej Pomocy, to 
lą i  stW ieNA, ie  postęp„wani( w tej sprawie oyło 
■ i e  O g l  ę d n e , podyktowane chyba ślepą Wiarą 
W Brzozowskiego.

Sprawr zdr&wotnfc we Lwowie. Na ostatniem 
posiedzeniu mlejsKiej Racy zdrowia, po referacie 
dr P iela, uchwalono rezolucyę, te  dzisiejszy ustrój 
miejskiej służby zdrowia v j  maga refom /  i  i e 
miejska służba zdrowia jest nieaoptateczna, ponie- 
mds nie spełnia obowiązków policyi sanitarnej i

ochrony miasta przed epidemią. Potem prowadzono 
dyskusyę nad przesłanym jej Jeszcze w r. 1903  
projektem namiestnictwa w sprawie organizacji le­
karzy urzędowych przy dyrekcyi policyi i oświad­
czono się przeciw temu projektowi, ponieważ pro­
jektowana instrukeya dla lekarzy policyjnych wkra­
cza w czynności wiadzy miejskiej.

Ruski klub parlam entarny ogłosił w „Dile“
wezorajszem komunikat., w którym podaje do pu­
blicznej wiadomości, te  na naradzie, odbytej 22 
b. m. postanowił klub zmienić dotychczasową swo­
ją tsktykę wobec rządu w kierunku s t a n o w c z e j

k o n s e k w e n t n e j  o p o z y e y i .  Następnego 
dnia uchwalono szereg zmian .egulaminu klubo­
wego, zaostrzających postanowienia o solidarności 
i jednolitości postępowania klubu. Wreszcie wy­
brano n o w e  p r e z y d y u m  k l n b n ,  w sated któ­
rego weszli: Julian R o m a ń c z u k  prezes, dr Eu­
geniusz O l e ś n i c k i  i Mikołaj W a B s i l k o ,  jako 
wiceprezesi. Wybór dra O l e ś n i c k i e g o  w miej­
sce dotychczasowego wiceprezesa klnbn posła Ce- 
g l i ń s L i e g o  n.» na celu, wedle Komunikatu, 
stworzenie ściślejszego kontaktu pomięuzy obydwo­
ma klnbami ruskimi: parlamentarnym i sejmowym.

Zjazd inspektorów przemysłowych. Onegdaj 
odbył się we Lwowie Zjazd inspektorów przemy­
słowych z całej Galicyi. W  zjeździć wzięli udział 
zo Lwowa radea dwom su inspektor przemysłowy 
Arnoif Nawratil i inspektor Adam, z Krakowa 
inspektoi p. Zygmunt Kremer i zastępca inspektora 
p Kazimierz Skrochowski, ze Stanisławowa inspe 
ktor p. Smyczyński.

Zjazd ten łączył się obchodem jubileuszu 2ó-letnl6j 
pracy na stanowisku inspektora przemysłowego 
p. Arnolfa Nawratila, który był pierwszym inspe 
ktorem w chwili, gdy przed 25 laty w Austryi 
saprowadzonu inspektoraty przemysłowe. Praca orga­
nizacyjna inspektor* Nawratila wydała doskonałe 
rezultaty na polu urządzeń ochronnych w dziedzinie 
przemysłu. Przed 25 laty było w całej Austryi 
9 okręgów przemysłowych z 9 urzędnikami, dzisiaj 
jest 37 z 81 urzędnikami, liczba ut jednak nie 
jest je&zcze wystarczającą, szczególniej w Galicyi. 
N. p. inspektorat przemysłowy krakowski obejmu o 
miasto Kraków 1 29 starostw, lwowski Lwów i 28  
atarostw, Stanisławski 22  starostw. Obecnie inspe­
ktor przemysłowy w Krakowie, p, Kremer, przygo­
towują obszerne I wyczerpujące sprawozdanie z dzia­
łalności inspektoratu za rok 1908.

W sprawia zburzenia dzwoniey Bazylianów 
(na Żółkiewskiem we Lwowie) zaszedł zwrot. Ko- 
mijya, delegowana przez Dainiestnictwo, w której 
rasiadał także radca budownictwa Delninger, jako 
reprezentant centralnej komisy! dla ochrony zaby­
tków w Wiedniu, odbyła kilka posiedzeń 1 oglą­
dnęła dokładnie topografię miejsca. Dr Ozołowski 
imieniem grona konserwatorów’ zaprotestował prze­
ciw burzeniu staraj świątyni I dz^onicy, toż samo 
jtahowisko zajął radca Deininger imieniem central­
nej komlsyL Oświadczenie to wywołała w kołach 
„bnrzymyrkćw® lwowskich łatwo zrozumiałą kon­
sternację Imieniem klasztoru Bazylianów złożył 
ks. Filas deklarację, domagającą się zburzenia kla­
sztoru i wieży, twierdzi bowiem, że charakter bu­
dynku klasztornego jest nowy. Do wywodów ks 
Filasa przyłączył się także wiceprezydent Bppler 
imieniem mlasca.

Ofiary spo-tu saneezkowngo. W e Lwowie
zaszło w niedzielę 9 ciężkich wypadLÓ w podczas 
saneczkowania się. W 4 wypadkach amatorzy tego 
sportu potłukli się dotkliwie I pokaleczyli, dwie osoby 
doznały złamania ręli, jedna — palca, jedna — 
nogi. We wszystkich wypadkach interweniowało 
pogotowie ratunkowe.

Haski jubileusz w poiskim teatrze. Rusini bę­
dą ca ailka dni obchodzić uroczyście 40-lecle Ist­
nienia Towarzystwa „Pro»witau. .W programie ob­
chodu znajduje się tasże uroczyste przedstawienie 
teatralne, które odbędzie  się w teatrze miejskim 
dnia 1 lutego. WsKutek prośby towarzystwa ko- 
misya teatralna m.ejjka na posiedzeniu, odbytom 
w ostatnią sobotę, zezwoliła na urządzenie proje­
ktowanego przedstaw ienia ruskiego w teatrze miej­
skim. Lchwała zapadła tej treści, że komisja chę­
tnie czyni zadość tej prośbie w nadziei, że w cią­
gu uroczystości nie zajdzie nie, coby mogło obra­
zić nczucla ludności, polskiej. W programie obok 
tantaiy i obrazu z  żywych osób, znajduje się dra­
mat p t. , Wśród burzy“, osnuty na tle stosun­
ków Ukrainy do Carstwa rosyjskiego w wiekach 
ubiegłych.

Śmierć pod kolami tramwaju. Donieśliśmy 
wczoraj o tragicznym wypadku, którego W’e Lwo 
wi6 padł ofiarą Józef Kicki, starzec 82 letni, eme­
rytowany dyrektor szkoły reainej w Tarnopolu, 
ojciec znanego lekarza lwowskiego. Staruszek szedł 
w niedzielę rano prze* ulicę Batorego 1 chciał 
praejśó na drugą stronę ulicy. W  tej chwili naje­
żdżał a góry w kierunku kaw‘arnl Wiedeńskiej 
wóz tramwajowy. Wóz znajdował się już w od­
daleniu około 6 kroków, 'ak, zo możua było je­
szcze pi zejść bez obawy. $. p. Kicki zszedł szybko 

chodnika. W tej chwili jednak p ik n ą ł się na 
złożonych wzdłuż chodnika tapaeowych szjnach 1 
upadł na ziemię na poprzek toru. Motorowy J-ii 
Zieliński, widząc grożące niebezpieczeństwo, uzył 
obn hamulców, wóz jednak, idący szybko, potoczył 
się siłą rozpędu po śliskich szynach, gniotąc star­
ca Btopniem platformy Wóz cofnięto i wydobyto 
z pod niego ofiarę wjpadku.

Wozwane pogotowie ratunkowe odwiozło ciężko 
rannego na stacyę, gdzie przybył wkrótce syn jego 
1 zabrał ojca do swego domu. W  parę godzin Jć 
zef Kicki zakończył życie

Winę wypadku ponosi dyrekeya tramwaju, która 
w ruchliwej ulicy od szeregu miesięcy utrzymuje 
złożone przy chodniku szyny, w stanie nieuporząd­
kowanym, wystające ponad chodnik.

Z m a rły  4. p. Józef Kicki przez 30  le t był dy­
rektorem szkoły realnej w Tarnopolu. Znakomity 
pi lar-og, kochający swój zawód i młodzież sobie 
pow erzoną, \ ychow.ił kilka pokoleń młodzieży, ota- 

j dziś czcią pamięć swego zacnego kierow­
nika. rzeszedłszy na emeryturę, zamieszkał na 
stałe we Lwowi«. dożywając osfcatkót dni życia, 
które \y io  mu oano skończyć tak rap icznie. Ogól­
ny szczery fal i  współczucie towarzyszy dotknię­
tym tym strasznym ciosem sędziwej ' 80-letniej 
wdowie i synowi zmarłego.

Repertoar l*at-u lwowskiego.
We środę: „Balladyna*.
We czwartek „Zygfry .
W piątek: „LailaUjna*.
W sobow I } południu: wieczór. „Madame

Batterfly*.
W niedziele po południa: , Madame Sans G6ne“; wie-

ezór: „Zygfryd". . .
w p< i euziaiek — prWrtawi jnn iskio.
We wtorek pa południa- „Don Kiszot1' ; »- wieczór:

»AJas“ * *We środę: „Walka motyli .

Wypadki bałkańskie.
Tel. „Nowej Reformy1* i  26 stycznia.

Zaostrz e slą bojkom.
Berlin. ?Voss. Ztg.* donosi w» S k o p i ł  je , 

że usposobienie wśród ludności przeciw ugo­
dzie z Austryą w z m a g a  s ię . B o j k o t  t o ­
w a r ó w  a u s t r y a c k i c h  z a o s t r z y ł  s ię . 
Niektórzy kupcy, którzy w nadziei ostanie boj­
kotu poczynili w / ustryi zamówienia, o d w o ­
ł u j ą  j e  t e l e g r a f i c z n i e .

Albańczycy urządzają l i c z n e  w i e c e  i 
oświadczają się z gotowością zapłacema d w a  
r a z y  w i ę k s z e j  sumy od przyznanej przez 
Austiyę, jeśli Turcya zerwie ugodę.

Aw anturniczy n&stc^ca ta m a .
Bofprart. Między królem P i o t r e m  a następ­

cą tronu ks. J e r z y m ,  panują aągle b a r d z o  
p o w a ż n e  r ó ż n i c e ,  o nzeu świadczą arty­
kuły organu ks. Jerzego „Prawda", która w 
najostrzejszy sposóD atakuje kióla Fiotra. Wczo­
raj „Prawda" za podobny artykuł została skon­
fiskowana „Prawda" ogłasza ciągle listy z Bo­
śni, wzywające ks. Jerzego do przekroczenia 
granicy 1 dostarczenia broni.

r r a a c u z *  p r " 3 C iv  T e.^S Ł
Paryż. „Temps" wskazując na nieprzyjazne 

dla Francyi artykuły prasy b e l g r a d z k i e j  
i pisze, że F rancja  obelgami nie da się oo- 
wieść od bezstronnych uążefi na korzyść słu­
sznych życzeń, ale nie zapomni, jak z pewnej 
strony przyjęte zostało to pośrednictwo Ser 
bowie dziś przepełnieni są tak a r o g a n c k i m  
p a t r y o t y z m e m ,  że nawet swoich przyjaciół 
o b r z u c a j ą  o b e l g p m i .  — Nie jest winą 
Francyi, jeżeli Serbowie wsKm ek nierozwagi 
i gwałtów, p o c z ą w s z y  od Ś l i w u i e y  aż  
do k r ó l o b ó j  siwa,znaieźli się w obecnej 
tuueyi.

Paryż. „Temps* w ostrym artykule zwraca 
się przeciw prasie serbskiej za jej ataki na 
Francyę. „Temps** zwraca się głównie przeciw 
dzienrikom „Odjek** i półurze>rwemu „Famo 
uprawa". OrgaDy te pisały, Francja  twsIu- 
Tiwałaby na „ p o r z ą d n ą  l e k t y ę *  ze srirouy 
Niemiec, aby otrzymała nauczkę za staatrw.sfco, 
zajęte przez nią w kwastyi bełkańskiej

„Temns" wywodzi, że jeśli Serbia dalej bę­
dzie się w podobny sposób zachowywała, to 
przekona się, że postępowanie jej będzie bar­
dzo dla niej kofeztownem. Zamiast ciągłych re- 
kryminacyj ao Europy, zamiast ciągłego wywo­
ływania pi zesileń, Serbia zrobiłaby leniej gdy­
by poszia za wzorem Bułgani-

Co Bułgarya ero Dii a w ostatnich 30’ latach? 
A w Serbii panuje c i ą g ł a  a n a r c h i a ,  która 
najbardziej objawiła się w wymordowaniu Obre- 
nowiczów.

Falityfra balowe.
Belgrad. Wczoraj odbyło się tu ponowne po­

siedzenie komitetu b a l u  s l u d e c k i e g o .  W 
balu tym n ie  c h c e  w z i ą ć  u a z i a ł u  c i a ł o  
d y p l o m a t y c z n e ,  ponieważ poseł lustcyacsi 
ha. Forgach. me został zaproszony. Na teru po­
siedzeniu minister spiaw wewnętrznych doma­
gał się zaproszenia posła austryackiego, gdyż 
w przeciwnym razie także król na bal nie przy­
będzie.

P rzyczyny istubsllzacyi.
Sofia. Dzienniki donoszą o przyczynach buł­

garskiej m o b i 1 i z a c y i następujące szczegóły:
Na zarytanie ambasadorów rosyjskiego i an­

gielskiego, czy Turcya byłaby skłonną zniżyć 
swe pretensye do Bułgaryi ze 150 milionów na 
120 milionów frańków, oświadczył wielki wezyr, 
że Turcya z g a d z a  s i ę  n a  o d s z k o d o w a ­
n i e  120 m i l i  o n ó w w gotówce, a 30 milionów 
franków ma zapłacić Bułgnrya w drodze od- 
stanienia Turcy i części swego terytoryum

O tej odpowiedzi d o w i e d z i a ł  s i ę  p o u ­
f n i e  r z ą d  b u ł g  i r s k i  i dlatego poczynił pe­
wne zarządzenia p o w s t r z y m a n i a  ewentual­
nych kroków Turcyi przeciw Bułgaryi.

Sofia, ftząd zawiadomił wszystkich urzędni­
ków kolei oryentalnej, mieszkających dotąd w 
budynkach stacyjnych, aby w przeciąga 24 go­
dzin opuścili swe mieszkania, gdyż w budyn­
kach stacyjnych będą oomieszczone wojska.
*-r—■ n K asiH S u n  .
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O nalwersytei v'iOsV w A ostry!.
Rzym. „Giomale d’Italia“ donosi, że rząd za­

mierza o d r o c z y ć  ponowne zebranie się Izby 
deputowanych Kząd obuwia się bowiem, że 
przy obecnem usposobieniu ludności i posłów’, 
Izba może uchwalić jakąś enuncyacyę, s k i e ­
r o w a n ą  p r z e c i w  A u s t r y i .

Dzienniki donoszą, że między W i e d n i e m  
a R z y m e m  odbywrnją Się p o u f n e  k o n f  e- 
r e n e y e  w sprawie u n i w e r s y t e t u  w ł o ­
s k i e g o .  *

Amoasador austryacki w Rzymie hr. Lti- 
t z o w  zawiadomił swój rząd, że stanowisko je­
go z powodu sprawy uniwersyteckiej stało się 
b a r u z o  t r u d n e m .

Rzym. „Gazrta del Popolo** donosi, że wąl- 
piiwem jest, czy tylko sam  Tittoni ustąpi. — 
Z jego polityką zagraniczną solidaryzował , 
c e r y  g a b i n e t ,  i “ tego powoda u s t  ą i i  
b y  m u s i a ł  wraz z Tittonim c a ł y  g a  b i- 
n o t.

Dziennik ten wywmcizi, że rząd włoski odstą­
pił od dawnej tiadycyi, w myśl której między 
Rzymem a Wiedniem pośredniczyć muLał zaw­
sze" Berlin. Dziś pertraktuje R z y m  w p r o s t  
z W i e d n i e m  bez pośrednictwa Berlina.

Wiedeń. Ambasador włoski ks. A t  a r n a  u- 
dał się z polecenia swego rządu do ministra 
spraw zagranicznych w sprawie u n i w e r s y ­
t e t u  w ł o s k i e g o .

Posłuchanie Aehroafhala
Wiedeń. Gosarz przyjął wczoraj na jednego 

godzinnej andyencyi imnHra spraw zagranicz­
nych bar. Aerentbala.

Protest Czechów.
Praga. 7 wiązek urzędników pocztowych cze- 

ikicb uchwal.ł wczoraj protest przeciw rozpo- 
| rządzenia pocztowemu. Motywują oni ten pro­

test tem, % 22,000 aktów, wpły wających rocznie 
do dyrekcyf poczt w Pradze, tylko 6-—7.000 ras 
być na podstawie rozporządzenia załatwionych 
w języka czeskim.

Propozycje Jos&a.
BiiaaposzŁ Wszystkie dzienniki zajmują się 

wyy*dem dziaiejszem posłuchaniem prezrden- 
ti Sejm” s t h a  u cesarza. Dzienniki wyra­
żaj.1, nad deję, że jeszcze w ostatniej chwili u d a  
s i ę  s y t u a c y ę  w s p o s ó b  p o k o  jo w y r o  z- 
w i ą z a ć .

Dziennik „Az Ujf i »g_ donosi, jak zapewnia, 
s  bardzo dobrego źródła, że Justh uczyni cese 
rzowi na *izisie,iszej przedpołudniowej audyen- 
cyi następująca piopozycyę

P a r t y a  n i e z a w i s ł o ś c i  c h c e  o b j ą ć  
s a m a  r z ą d y  i domaga się tylko pizyznania 
utworzenia Banku samodzielnego lub karmelo­
wego; w zamian za to pirtya nieś wisłos i 1) 
zrzeka się u n i i  p e r s o n a l n e j ;  9) zrzeka się 
jwych p o s t u l a t ó w  j ę z y k o w y c h  w ko- 
nendzie w armii, 3) obowiązuje się przeprowa­
dzić powszechne, równe i tajne p T a wo  g ł o s o ­
w a n i a ;  4) obowiązuie się przeprowadzić u- 
g o d ę  z C h o r w a t a m i  i wszysthieiui inuemi 
narodowościami ca Węgi^ech.

Te propozyeye wydają rię b a r d z o ,  p r a w ­
d o p o d o b n e ,  gdyż o Juścio wiadomo, że jest 
zwolennikiem ngody ze wszystkim narodowo­
ściami na Węgrzech.

Wczoraj oświadczył się on za prsyzuaaiem 
tym narodowościom w s z y s t k i c h  p r a w ,  a 
żąda od nieb, aby każdy obywatel państwa wę­
gierskiego włalał językiem węgierskim.

Z Rudy pafistM.
Cfcłegramy „N. Reformy41 z 26 stycznie.)

Wbćeń. Kierownik ministerstwa skarbu zgło­
sił dziś w Izbie poselskiej projekt ustawy o 
wybicie większej ilości monet jedno- i dwuko- 
ronowych i o upoważnicie Banka austro-wę- 
gierikiego do wydania większej ilości bankno­
tów 10-kłjronowycb.

Nastąpiły i a t e r p e l a c y e .  poczem rozpo­
częły się dalsze obrady naa wnioskami nagłe- 
mi w sprawie zajść w uniwersytetach: wiedeń­
skim i praskim.

Wiedeń. Dziś ukonstytuowało się c e n t r u m  
s ł o w i a ń s k i e ,  złożone z Chorwatów’, czeskich 
katolików, Słowieńeów postępowych i liberal­
nych, i ze Starorusinów z wyjątkiem Markowa.

Przewodniczącym wybrano Chorwita Ivcewi- 
czdu zastępcami fcustersicza i Hrubana.

Wiedeń. Dziś wieczór o d b ę d ę  się posiedzenie 
K o ł a  p o l s k i e g o .

OSłstrihcjIs© zaasf: F7.
Wiedeń. Ze strony czeskich radykałów i giu- 

py czeskich agraryuszów zamierzone jest roz­
poczęcie o b s t r u k c j i  z powodu rozporządze­
nia pocztowego. Dziś odbędzie się p?(.nsrne po- 
piedzenie wszystkich posłów czes’ ich, iu ktć- 
rem zapadnie uchwała co do dalszej taktyki 
Czechów. R&dykuli czescy przygotowują 26 
wniosków nagłych, aby zapełnić niemi porządek 
dzienny.
— ea»F°weBtoiiiiiiiiib lajsagm— t— giiMjjuŁMMuuł—

i t e i f f i  i t u r io n

GiiG^inG^: J o a e l  asiofmy"
z dnia 26 stycznia.

% afe-yi ksl«{iiv;ych.
Wieder. Na dzisiejszej giełdzie z powodu nL- 

korz\’stuych wiadomości o przedłożeniu ustawy 
o upaństwowieniu kolei, s p a d ł y  d o ś ć  z n a ­
c z n i e  ckcye kolei państwowych, bo o 3 koro­
ny w porównaniu z dniem wczorajszym.

7am rtfterla dzińl dla Ru syf
Wiedeń. W snrawie wiadomości o nowych 

z a m ó w i e n i a c h  n a  a r m a t y  ze strony rzą­
du rosyjskiego, donos’. ,'łS, Fr. Presseż, że za­
stępcy fabr)’ki' Skody w Pilźnie wysłali przed 
niedawnym czasem do P e t e r s b u r g a  naj­
nowsze modele armat. To samo uczyniły fabry­
ki Schneidera i Krupa. Niewiadomo jednzk gdzie 
rząd rosyjski poczyni zan w ien it. Prawdopob- 
nie moddle Skody i Schneidera nadędzie iząd 
rosyjski.

?rzesiltifciid hasnlersl ?«.
Berlin. Mimo cpimi dzienników konserwaty­

wnych. że nie identyfikuią się z atakami posła 
Oldenburga na ks. B ó l o w a ,  widać objawy, że 
k o n s e i w a t y ś c i  d ą ż ą  do o b a l e n i a  B ó ­
l owa .

Uwagę zwraca opozycyjna mowa wygłoszona 
wczoraj przez byłego ministra rolnictwa P  o d- 
b i e i s k y e g o  w Dortmundzie. Podbielhky w 
o s t r y c h  s ł o w a c h  k r y t y k o w a ł  p o l i t y ­
k ę  z a g r a n i c z n ą  B ó l o w a -  która wywołu­
je za granica, mniemanie, jakoby poza wielkie- 
mi słowami nie istniała poważna wola,.

— T a k ż e  c e s a r z  m y ś l i  i n a c z e j ,  n i ż  
m y  — rzekł Podbielsky, — Zwracamy się wietc 
publicznie do cesarza wołamy, a b y  p r z e ­
c i e ż  t a k  m y ś l a ł ,  j a k  m y

„W&wcie Wremia“ o pp-lsMem nie
bezpIeczeóstwH.

Petersburg. „Nowoje Wremia" w artykule 
wstępnym wywodzi, iż narzędzn-m przeciwro 
syjbkiej polityki Austryi od dawna byli P o l a ­
c y  g a l i c y j s c y ,  garść Chorwatów, a w osta­
tnich czasach Ukraińcy oraz część Bułgarów 
Polityką tą kierują się n a m i e s t n i k  g a l i ­
c y j s k i  ( h w e  Lwowie oraz król bułgarski w 
Sofii.

„Nowoje WTemia“ szeroko rozpisuje się o na­
stroju przeciwrosyjskim w Bułgaryi i kończy 
temi słowy:

Oprócz komplikaCyj bułgarskich powstają je­
szcze nowe komplikacje poldkie Prasa polska 
nierpodziewame jednomyślnie zaczęła mówić o 
k o r o n i e  p o l s k i e j  (I) i odnowieniu staroży­
tnego Wawelu. Małżeństwo ks R a d z i w i ł ł a  
7 a.cyksiężniczką H a b s b u r s k ą ,  nauka języ­
ka polskiego arcj księcia Karola Stefana, wszyst­
ko to jest komentowane przez prasę polską w 
znaczeniu o d n o w i e n i a  p r e t e n s y j  h a b s ­
b u r s k i c h  do t r o n u  J a g i e l l o n ó w .

„Nowoje Wremia* domaga się przeciwdziała­
nia ze strony rosyjskiej.

Shficta w TottonLau.
Londyn. Dzienniki donoszą, że naawlsko za­

bitego na przedmieściu w Tottąnham rew- m-, 
cyonisty rosyjskiego zostało stwierdzone. Jest, 
to niejaki L a p i t n i n k ,  który przed czterema 
laty przybył do Londynu i należał do znanej: 
rodziny rewolucjonistów rosyjskich. L ap itn rk  
przed rokiem był w Parrżn, skąa uciekł po 
eksplozji bomby, kwrą miał przy sobie. (Zob. 
kronikę. P rzjp  Bed)-______

Nowy Jork. Przybył tu okręt * a pa*
sażerami ocalonymi z parowca „Repnbligu'1*-

? o  ^ u x r $ r a .
Kiukow. 26 stycznia.

W sprawie katedry literaiury polskiej w unlw. 
Jagiellońskim. Odnośnie do podanej w „Słowi»**> 
warszawskim wiadomości jakooy znany historyk 
p. Ignacy C h r z a n o w s k i  w Warszawio odpowie- 
dzier miał odaoven’e n» propozycję wydziału filo­
zoficznego krakcwŁkie^o nniweisytetu, dotyczącą 
objęcia przez niego katedry historyl literatury,, 
opróżnić się mającej wskutek ustąpiei ta prof. Sta­
nisława Tarnowskiego, zasiąguęlipnis infomacyj' 
a: ztjdowej w miarodajnych sferac’i.

Jak było da przewidzenia, informacja w< rszsw - 
skitgo dziMinika j e s t  s u  p e ł n i e  b ł ę d n ą .  Wy.* 
dział filozoficzny uniworscti tu Jagielloństiego n i e  
z w r a c a ł  s i ę  dot';d wcale z propozycyami d® 
żadnego z uczonych polskich, g d /i  sprawa znaj* 
doje się dopiero w staujum przęęroŁowawozom

Na posiedzenio, odojtem w dnia 22 b a .,  wy^l 
dz.ał filozoficzny wybrał komisję, która ma się: 
zająć sprawą następcy po prof. Tarnowskim. Kat 
m isja ta dotąd czynności swych jeszcze u  i e rur -  
p o c z ę ł a ,  -i więc ani o wysłaniu propozytyi do 
p. Chrzanowskiego, a tem mulej o odmownej jego 
na propozycję odpowiedzi mowy być nie może.

(Informację tę, zostającą w sprzeczności z trm, 
co na początku kro d i Ki powiedziano otrzymaliśmy 
już po zanikn>'ąeiu dziennika, —  Przyp. red.)

N ieszczęś liw y  troadćSt. Dziś o godz. pół do l t  
przed południem zawezwano te-eforisznJe pegutowie 
raturikowo na dworzec kolejowy, gdzie przyTiezItt- 
no z ZsWante-ift e'eżko ranneg" w głowę urzędnfr 
ka tolejoweito Fratsbrka Kucharczyka, który sto- 
jąe na służbowym posterunku, potknął się aa ozy- 
nach i upadając doznał złamania szopki dolne- 
oraz watrząęs’enia mósgu. W stanie nloprzytomf 
nym odwiozio K. po*otow!e ntunko> e do szpitala 
św L-izarzr na oddział chirurgiczny

Wielka kradzież w zakładzie zastawniczym:
Z Kalisza donoszę:

W  rocy wyłamano w tut* jezym lombardzie ścT»  
nę i akiadzi. no róinyeh rzeczy aa 80.000 rubli.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M J o i i a l  K i n o n i ń s k i .

K A  O  E  f* Ł  A  N E ,
(Artykuły w tym dzdali nia pcohodaą od 

red tkcyi),

I, A  l i i  G A  WM i »
na wycieczkę sankimi. A postaramy się juij 
abyś się nie przeziębiła. Owintem/ Olę cie­
płu w koce. a potem weźmiemy pudełkc ^ y a  
prawdziwych sodeńskieh pastylek miner*,^ 
nj Ck( _  tych nie brak bowiem nigdy pod­
czas naszych wyclbc-zek zimowych, —  1 za­
haczysz, że można się na nic zdać. Ni* 
ziębimy się nigdy, a 1 Ty wrócisz dc domu 
świeża ł  zdrowa Faya piawdziw/ch sodeó- 
skieh paeijlek kapuje się za 1’25 kor. pa­
letko w każdej ap^ce, drogueryi lab w han­
dlu wód mineralnych, należy jednak odrau* 

^3 i cać stanowczo m.śladownictws 
Główne zastępstwo na Austro-W tgry: W. Th. 

G u n t z e r t ,  W.cdeń IV, Qr. NeugaBse 17.

ZMIANA LOKALU i ZMIANA LOKALU
Z&&ŁAD P E M T T S T T C Z U n

m S T  l A N A  Ł E I M ^ A B T A
zoatsd przeniesiony na ulicę Grodzką L 43.

Mleko zdrowia
mity środek przeciw cnorobom icłąóka i kiszel- 
Adros: „Fermer.t", Kraków, ulica Podrale 1. IV

387

LI CC H  liM mnjiijon
D r a  R & Z T & jSEi ZA

(przeateni Dra Ebcrsa)
Wszelkie najinodniejsze ‘irządzenia I .karskie. 
Kuchnia francuska (p^zytem kurt.cye dyntet;- 

czne wszelkiego typ j).
Sezon od 1 października do 15 maja.

602 4 8 *

ZAKOPANEPensjonat „Lilirna" od 7 Kf 
na dobę. Kuchnia doskonała.'

664 3 5

Rządownie unoważiiony geometra cjw, enr 
c. i k. podpułkownik, oyiy geometra n-ądowy

Wladyskaw ied^naklcwicz
przenosi kancelaryę swoją ze Lwowa do Tar­
nowa z dniem 1 marca b r. 8L8 1-5

Ku?£a telegratlczne.
Ess^rstrs

K S  A W *  b o le lE lb # & l C -  -  A tr , 9 -abryH , 
oroaf 603'b0. A k - i. tyton.o* m 32T-50. Alpiuy 626-09. 
Rima- H urany sań-CN A k c e  praskiego Tow. teiam ego 
_ "  -  Ł o tj toreokl* 182 90. I I ie 251-25 

UiposoDieole: s łib f 
Ci HIb, Sd stjcznU , j -  "Gs p o ra n ra '
Akcjo kredytów. 197-60. Tovi d/asontow o 18 i —. 
Usposobienit: słabe

Giełda zbożowa.
Bud apasz* 26 styczni* T ę tn ic a  na kwiecień 12-80 db 

12-81- pszenica n* maj —*—; pszeniaa na październik 
10-9b dc 10-94; żyto na Kvieeiefi 10 09 do 10-Id ; syto1* 
na pażazicm ik 9-11 dc 9' 13, owio- na i  wiec’“a 8'63i 
óo 8-64; owies na październik —■— do k uku rr
dla n« ma, 7-32 do 7-84; rzepas na sierpień 14 '— der 
14-10. Wszystko 90 tg, . . , ..

Oferty mierne, ohęe knpua mierna, nipoa®1 enle silno;, 
mróz.

f" m fi * FRANCISZEK MARTIN
a  O  O  pod firmą. □  □  o

P°leca na obecną- porę: Żakiety, płaszcze, peleryny 
i sukienki dla panienek do lat 16. 

Rynek gl. 12. Ubranka, palta, kurtki dla chłopców do lat 14.
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i /< fu n ta  n a jp r z e d n ie js z a }  

31 J 10 ii
«  handlu J . Piekły

933 1 10
Podgórzu

Z a r z ą d c z y m
mleczami ręcznej, la t '29, z ukończonym kursem 
mleczarskim i kilkoletnią praktyk* w tym  za 
wodzie, poszukuje od 1 marca posady nbejm ie 
mleczarnię połączona z  gospodarstwem. 300 po­
ste restante Kozwaaow nad Sanem. 930 l 3

U czn ia !!
na elektrotechnika od 15 lat wyżej, 
zdi owego i rojonego przyjmie do pra­
ktyki zaraz R. J, Fridrich i Sp., Plac 
Matejki 1 (Hotel Centralny). 932 1 2

Duży pokój frantów
z calem utrzymaniem zaraz do wyna­
jęcia. Graniczna 2 ,1 p. na lewo 934 l 3

;; w pffuin ń i
ii m ę sk ie m  p ro !. S tan . J a w o r ­

sk iego , odbywać się będą egza­
miny wstepne od 30 stycznia do 

5 lutego b. r. 850 2 6
I w o  W W W S W W W  I K l t

F s s m V ! ' s  s i ?
Bolidnego spójnika do inioresn przemy­
słowego w miejscu. Kapitał potrzebny 
od 3 0 — 35 tysięcy kor. Lokaeya pewna 
z wykluczeniem ryzyka. Zapewniony 
procent od kapitału włożonego GO— 90  
kor. W  razie życzenia osoba przystępu­
jąca do spółki może się zająć prowa­
dzeniem ksiąg i kasy, za co przezncaza 
się 200 kor. miesięcznie oprócz połowy 
czystego zyski'. Reflektuje się t \ lko 
na osoby prawego charakteru i solidne.

Zgłoszenia pod adresem T y lko  o k a -  
s io is lo w i p a s z p o r tu  Ni 50361 i
kwitu inseratowego poste restante K ra ­
ków . »y* 1 4

T H E

B E R L IT Z  SC H O O L S
u i  Ł a n g u a g e s

kiom osep mm
(ang., franc., niem., włosk., ros. etc.) 

według Metody Berlitza 
przez nauczycieli odnośnych narodowo­

ści z wyższem wykształć, akaa 
Od pier.rszej chwili począwszy aż do 
końca nauki, uczący się rozmawia tylko 
w języku, którego nauczyć się pragnie. 
System ten zastępuje pobyt za granicą. 
Lekcye zbioru we i osobne od 8 ano do 
i.0 Wiecz. Zapisy w każdym czasie. Le- 
kcye próbne bezpłatn e. Ł.ndać prospokty. 

Przyjmuje się tłumaczenia

mm m mydsn 25,1 p.
fSB 8 O

4  ookoje
krs cnni-a, łazienka, nyża dla służącej, 
przedpokój, wprowadzona elektryka, da 
wynajęcia od 1-go kwietnia. Ul. Siemi­
radzkiego S, 750 5 10

L. 3161. 900 1 2

O g ł o s z e n i e .
Gmina miasta Bolechowa w powiecie 

doliniańskim przystąpić zamierza z wio­
sną 1909 r. do budowy nowej rzeźni 
miejskiej.

Celem wypracowania planów na ten 
zakład miejski wzywa sic firmy kra­
jowe, aby jeżeli zamierzają kompetować 
o rzeczoną budowę, przedkładały swe 
projekty oraz kosztorysy na ręce pod­
pisanego naczelnika w nieprzekraczal­
nym terminie do końca lutego 1.909.

Bliższych informacji budź pisemnych 
bądź ustnych zasięgnąć można w ma­
gistracie miasta Bolechowa.

Bolechów. dnia 22 stycznia 1909.
Burrni trz: 

Ignacy Schniuleir.

I
skład tortepMff. Dianu i k a iN m ,

poleca 1-1 20 o

iwjtópsze MruiMta 
firm krajowii

Wy łączne zastępstw o fabryk Bo- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiew icza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła ao foitepianów.

Stały ryczałt
i  osobną prowizję przyznaje się zastę­
pcom za pozyskanie ubezpieczeń życio­
wych i posagowych dla austryaokiego 
Towarzystwa.

Najlepsza sposobność dla rutynowa­
nych agentów, nauczycieli, urzędników, 
sekretarzy gmin, rewizorów bydła, eme­
rytów, do uzyskania znacznego dochodu.

Dokładne oferty z podaniem wieku 
i  zajęcia pod „ S ia ro  a s e k u ra c y jn e ” 
Lw ów, B ra je ro w s k a  8. 898 1 2

KRfiRÓ®, GRODZKA 13. TELE6N 43.

toolety tatiwteD
w e d ł u g  w z o r ó w  p a r y s k i c h 792 2 3

Cukiernia na prowincyi
z powodu wyjazdu jest do sprzedania. 
Zgłoszenia przyjmuje Adm. ,.N Reformy41 
pod „931” . 931 1 6

. l i i  M U  «
ze wszystkiemi wygodami do wyuajęca 
od 1 lutego, Długa 6. 893 3 4

Krupnicze 16, porter.
Duży, ładny pokój frontowy, parteiowy, ume­
blowany, z całem utrzymaniem dla dwóch lub 
trzeob Tau, do wynajęcia zaraz. 681 6 6

u i l - G p i g C
zamiejscowy, z ukończoną Il-gą gimna- 
zyalną lub IIT-cią wydziałową, znajdzie 
umieszczenie jako praktykant w domu 
handlowym pod firmą 3. F ed o ro w icz  
w Krakowie. s is  a a

L M & i  t e s s y o r a y  zakład aiywanycS 
pojazdów i w m

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryie jedno i dwukonno kuezer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i i. d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lab przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, II, P raterstrase 
72, Hotel Nordbahn. Tul. 20107. 111 11 0

BO ® '] i ! t l j § £ i l l
od 1 lutego fóksl na składy 
lub cichą pracownię, ul. Dłu-

873 3 5g a  1 59.

Biuro techniczne postukuje

Pierwszeństwo mają obeznani w arty­
kułach technicznych.

Zgłoszenia F . Ł . K. poste restante 
Kraków. 913 2 2

M i !  C z e k o ls d a  h i a ł a
deserowa, wyrób własny, poleca

* 3 1 . P l j H L & E Ł C B k l
Fabryka czekolady, Kraków, FloryańsKa 
2, Hotel Drezdeński. Długa 12. 867 ł O

© u ż y  s a E o n
na I piętrze p r z y  ul. S z p ii .  Izicf 17,
nadający się na lokal dla stowarzysze­
nia, magazyn lub skład, każdego czasu 
do wynajęcia. Wiadomość przy ul. Szpi­
talnej 17, II p., od 2—3. 820 6 7

P r o s z ę  ż ą tk a ć
darmo i oplalnjc mego bogato ilustr. 
głównego katalogu z 300 rycin ze­
garków. wyrobów złotych, srebrnych, 
...strumentów muzycznych, wyro­
bów stalowych i skórzanych, przy- 
borów do palenia i gospodarstwa 
domowego etc, — Pierwsza fabryka 

zegarów w Brus H A w M s liO P JR A iS , c. k. 
nad worny dostawca w Briix Nr 1330 (Czechy). 
Prawdz.wy szwajc. zegarek Niekel-Anker-Kem., 
system Roskopf Patent 5 K, 3 sztuki 14 K. 
„Adler-Rcst tpt ‘ Nickel-Anker-Rem. 7 K. P ra­
wdziwy srehrn, Rem. otwarty K 8-10. Bez ryzy­
ka. Zamiana lub zwrot pieniędzy. 261 20 50

L. 8863/08. 
1»-

920

k o n e c e s .
W obrębie c. k. galicyjskiej krajo­

wej Dyrekcyi skarbu jest do obsadze­
nia jedna, ewentualnie dwie posady a- 
systentów technicznej kontroli skarbo­
wej.

Asystenci przyjęci będą na razie pro­
wizorycznie za kontraktem służbowym, 
a po upływie jednorocznej, w miarę 
za* okoliczności dwuletniej, zadowalnia- 
jącej służby za kontraktem, zostaną za- 
mianowami rzeczywistymi urzędnikami 
państwowymi w XI klasie rangi.

Asystenci technicznej kontroli skar­
bowej przyjęci prowizorycznie za kon­
traktem służbowym pobierać będą po­
bory urzędników państwowych XI klasy 
rangi (płacę i dodatek aktywalny) a 
w razie przeznaczenia do stałego dozo­
rowania przedsiębiorstwa podlegającego 
kontroli skarbowej, przez czas użycia 
w tej służbie, także roczny ryczałt, 
który będzie wynosić najmniej 500 K.

Wymogi do osiągnięcia posady asy­
stenta technicznej kontroli skarbowej są:
1) Obywatelstwo austryackie;
2) nieposzlakowany charakter;
3) nie przekroczony 40 rok życia;
4) dokładna znajomość 'ęzyków krajo­

wych i języka niemieckiego;
5) dowród ukończenia chemiczno-teclmi- 

cznego oddziału* w jednej z austry- 
aokich szkół politechnicznych i zło­
żenia pierwszego egzaminu państwo­
wego conajmniej z klasyfikacyą 
„uzdolniony44, Wieszeie

6) conajmniej dwuletnie zajęcie przy 
technicznym ruchu, raiineryi nafty, 
biowaru, gorzelń lub cukrowni. 

Ubiegający się o posadę mają wmieść
podanie należycie udokumentowane w 
przeciąga czterech tygodni do Prezy- 
dyum c. k. krajowej Dyrekcyi skamu 
we Lwowie.

W in a w ę g ie r s k ie
Czerwone i biało z poręczeniem naturalne 

i przyjemne, prze A morzem zabezpieczone, wy­
syła w ban łkach  4 '/, 1. Ojdatnic: z 1907 r. 
K 3 50, z i905 r. K  3'90, z 1901 r. 4 K, z 1900 
r. K 4-60, z 1895 r. 5 K. z 1890 r. Iv 6 80, 
i z l 85 h . 9 K. m ió d  k w ia to w y  z poręcz. 
..ajlepszy naturalny gatunek, 5 kg. opłatnio 
K 7-25, winogrona deserowe 5 kg. opłntnie 
6 K. L. A ltn e u , Y e rs e c z  8, W ęgry; 804 3 0

2 0 0  koron'
ofiaruję za wyrobienie posady osobie umiejącej 
pisać na maszynie i posiadającej odpowiednie 
wykształcenie biurowe, Zgłoszenia z podaniem 
warunków: W. B. słuch. mod. Kraków', ( ollc- 
gium medicnm. 856 5 5

Z d m ia n a  d ó b r  z i e m s k ic h
Poszukuje się do zamiany mniejszych 

dóbr tabularnych w Galicji za dobra 
tabularne z gorzelnią, obszaru kolo 600 
morgów, w okolicy Cieszyna i przemy­
słu węglowego.

Wiadomości udziela Antoni Kasprzak 
c. lc. notaryusz w Cieszynie na Śląsku 
austr. 912 2 3

Bfe a lś!
są wyroby pierwszej fabryki zegarów HA' N3A 
KON .ADri, c 1 k, nadwornego djstawoy w Brix
Nr 1167 (e zecfn ). Prawdziwie niklowy szw aj­
carski zegarek Roskopf 5 IC, budzik konUuren- 
cyjny K 2'90. z tarczą w nocy świecącą K 3 30. 
zegar wahadłowy K 8-50, 3-Iirtnic pisemne po 
ręczenie. Niema ryzyka. Wymiana dozwolona 
Iud zwrot pierdędzy. Wysyłka za zaliczką lub 
po otrzymaniu należytości. Obficie ilustr ka­
talog giówuy z 3000 odbitc-k za darmo, opła 

eony 460 2 10

J M L  Ł s  3 T
a o  s p r z e d a n a

dwupiętrowy kompletnie urządzony na rzece jazem betonowym, turbiną 50 konną, m a­
szyną parową 15 IIP, produkujący rocznie wagonów 2-0, z  budynkami, roli i ł ąk mórg 24. 
C e n i kup;,a 70.000 K. Zgłoszenia do F abryk i sz tu czn y ch  n a w czo w  w  W rób liku  
S z la ch eck im , p rzy  s ta c y i R ym an ów . Pośrednictwo wyklntzonc-. 928 1 2

 -im r
Pierwszorzędne saneczki dla dzieci 1 narty około 50 typów poleca osobliwa fabryka przyrządÓM 
do iporiu zimowego FREISTADTL ,R.“ na Morawie. iVyrób podczas sezonu 25.000 szluk. Naj­
większa fabryka w ty-m dziale. 250 robotników. Cennik za darmo. 26S 10 0

W ^ T o r s S i e k  p a p i e r o w y c h  ~ 3 p g
dostarcza dobrych tanio fabryka torebek papierowych H E N R Y K  E R N iS T , W i e d e i i ,
41 6 ,  S c h i i t t a i i i i J a t z  1 7 ,  własna druk .-nią z ruchem elektrycznym. Telefon 18513.

Osobliwość. W ielki wyrób płaski' h forebek. 905 1 10

B A Z A R  C U K R O W Y
w  K r a k o w ie ,  S ła w k o w s k a  8 .
zniżył o 25°/0 ceny kompotów, marmo­
lad, galaretek i soków. 885 2 4

N a a c s y c l e f k ą
która ukoficzyła z odznnc'.euiom uniwersytet w 
Oksfordzie, udziela lek.yj jeżyka angielskiego 
oraz literatury. W yjaśnień udziela się przy ul. 
Krowoderskiej 1. 41, l i  p ,  na lewo. 822 2 3

M ieszkanie
Do wynajęcia od 1-go kyrietnia 5 pokoi, 
przedpokój, kuchnia, łazienka, na II pię­
trze. 5 pokoi, przedpokój, kuchnia, ła­
zienka na III piętrze. Grodzka 1.

858 3 3

Rutynowana Maitaka
z dłuższą praktyk.., biegła w korc-spondencyi 
polsko-niemieckiej i w stenografii po skiej. po­
szukuje wieczorowego zajęcia. Zgłuszenia pro­
szę nadsyłać pod „Praca11 poste resr. Kraków- 

860 2 3

P a n ie n k a
z ładnem pismem poszukuje zajęcia popołu­
dniowego w biurze. Zgłoszenia pod R. S . poste 
restante K ra k ó w . 799 '■{ 3

z ukończoną Tl-gą kl. szkól średnich, 
z dobrą konduitą, pizyjinie skład pa­
pierń Kamila Bauma w Tarnowie.

888 2 3

Pokoi I f f i lf lM il
z całkowitem utrzymaniem, światłem, opałem 
do wynajęcia. — Ul. Grabowskiego 10, drzwi 

na prawo. 691 2 3

G k to r y  miód własnej pasieki 5 i g. 
K 790. Masło stołowe najlepsze codziennie 
świeże 5 kg. K  10-50 rozsyła J .  M . F a rb a , 
P o sh a jc e  7 6 . 504 8 20

IM fi srefeK sfDlopfl
prawitz., kompletna na 12 osób tanio 
do sprzedania. 3 r€ ftn £ r , Szpitalna 9, 
(vis-a-\ is kościoła ś\v. Wojciecha).

911 2 11

m ma «w m  s t
wie, poszukuje generalnego zastępcy, 
posiadającego zarazem sity pomocnicze, 
oraz przyjmie kilku zdolnych agentów 
nienagannej przeszłości i uczciwych, ce­
lem zbierania zamówień na przedmioty 
religijne (nowości). Warunki korzystne, 
oraz udogodnienia w pracy. Osobj wła­
dające językiem polskim i ruskim, zechcą 
nadsyłać zgłoszenia: WFeij, XV|Pi, „De- 
wocyonalia-4 poste restante. 906 2 3

t a t a
duża, przy ul. Mikołajskiej do wynaję­
cia zaraz. Bliższa wiadomość w handlu 
A . Ilawełka, Kraków. 812 3 6

H K a . 8 l : o
naturalno co dzień świeże wysyła w 5-cio ki­
lowych paczkach franko do każdej stac ji po­
cztowej za pobraniem po cenie 4 złr. 96 ct. 
J ó z e f  U c ,n s f a n ‘y  B a r n a ś ,  S z e p e s -  

tifaS t '., W ęgry. 758 8 20

do konfekcyi i du użytku pływalnego 
w każdej potrzebnej objętości, w najno­

wszej. bardzo pięknoj formio poleca 
A . R a m h a r t c r b s  N a c h l .

PETEPi PEMASf
810 3 30 r.ilsten Atelie’- 

W ien, I., C o ld sch m ied g a so e  10.
ilustr. cennik „S'“ za dermo. opłac«nv

Los, który możo wygrać 100.000 % dostanie na żądanie

U  O  A R B O
 _______  r _ - J S  _  ____________   _ „       „ ._, zegarek

czi rny ki.r. 4-— , zegart*. srebrny system Roskopf l Jatent kur 8-—, zegarek złocisty !vsum  
Roskopt P aten t kor. 7 '—, Budził świecący w nocy ker. 3-—. Zegarek złoty kor, 18'—. Łańcuszki 

srebrne od kor. 2-—. Gwarancya 4-letnia. 240 10 10
Wykonuje także FOTOGRAFIE FARBA OLEJNĄ NA SZKLE kryształowym elegancko i szybko 
w oprawie metalowej, srebrnej i złutej, jakoto: we wisiorkach szpilkach, broszkach, medalo- 

nikach, łańcuszkach i spinkach po nader niskich cenach. Bardzo odpowiednie na

j j a o d a P u n L l s j L *
W  razie nlespodcbania się, wymieniam bez trudności na inny przedmiot, Zamówienia z pra 
wiacyi uskuteczni; m odwrotną pocztą. Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo i opłatnio

dopóki nie zamówicie -sukna na 
czarne salonowe ubranie w fa­
bryce sukna Karola Kociana 
w Ilmnpolcu (Czechy). Ceny 
fabryczne. — Próbki opłalnie.

75! 3 10

N o w o ś ć ! N O W O Ś Ć !

Od kilkunastu  la t istniejący.

Z e J d a j  P o g r z e b o w y
Józefy Nowińskiej - Horakowsj

w Krakowie, ul, M .̂o£ajska 14, Teleion 248
urządza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, po umiarko­
wanej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok do różnych 
krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. Wielki skład 

trumien metalowych, dębowych i innych. 88 9 o 

?«£. *• *

Mala orkiestra kieszonkowa.
Pew na ilość osób może 
utworzył rałą kapelę 
z organków i bęona, 
O rg a n k i ze  in a k o -  
m iiy n  a k b m p a n ia -  

m e n te m  b ą ń n a .
Obicie mosiężne.

10 dziurek 20 głosów, 
la  jakość z bębnem 
skórzanym. K ażaym o­
że zaiaz grać. W ele- 
ganckiom pudełku K. 

2 ’50. Nr 2272 Takicsame o 16 dziurkach, 32 
g'osBxh, tremolo, l» jakość z bębnem skórzanym 
w eleganckiem pudełku 3 K. W ysyła za zaliczką 
lab po otrzymaniu należytości c. i k. nad w. dost

Dom wysyłkowy instru­
mentów muzycznych 

Briix Nr 4i9 (Czechy).

Bogato ilustrowany główny katalog z przeszło 
3600 odbitek wysyła się na żądar.ie każdemn 
za darmo opłacony 454 1 5

P o k ó j
ładny, sł( neczny, na dwie osoby, zaraz do wy­
najęcia. Krupnicza 16, H  p. Tamże obiad'-- ra­
nie i zdrowe. • 902 2 8

T a n io  d o  n o w e l a
:klep spożywczy przy u' Zwierzynieckiej 32. 

910 2 3

Eto
fo rtepian  krutki, krzyżowy, lustro z Konzolą, 
p h tą  marmurową, lodownia pokojowa, łóżka 
z materacami, nocne szafki, stojaki na kartki 
v idokowe. i wicie innych jwzedmiotów tanio 
do sprzedania. Ulica Bracka 5, II pięlro na 
prawo 915 2 6

R z a d c a - g K s n s m
z szkołą rolniczą i chluhncmi świadectwami, 
w wieku la t 31, najdokładniej' obeznany z go­
spodarstwem roinem i stawowem, obecnie na 
posadzie, poszukuje od 1 kw ietnia posady na 
ordynaryę. — Zgłoszenia pod A. M, 3 0 . poste 
restante B rz e ź n ic a . 924 2 2

H f f i - i S i i i S
z patentem w iedeńskim , uczennica prof J. 
Dachsa, udziela lekcyi gry na fortepianie, na 
życzenie przygotowuje na wyższy kurs do kon- 

serwatoryum wiedeński) go.
Zgłoszenia przyjmuje od 10—t, wyjąwszy 

niedziele i poniedziałid. A m e l i a  K o k a c h ,  
ni. Pijarska 9, parter. 667 3 3

wt; sprzedania w Kakoparem 
o b u  e  "

położona po słonecznej stronie na po­
łudniowym stoku Ciągłówki, ze wspa- 
uiałym widokiem. Kompletnie urządzo­
na. 4 morgi zagospodarowanej zierr.i. 
Ogródek owocowy i warzywny. Po in­
formacje, plany, fotografie, zgłaszać się 
należy do p. Witolda Kamienieckiego, 
Kraków', Jagiellońska 9, a w Zakopa­
nem do Wojciecha Roja (Gmina zako- 
pańska) 866 i  4

®Ma«ly z 4 ćań
w- abonamencie K P60, po,ed. 2 K iv domu 
i na miasto. — Ki upnicza 9, I p. P ass iO Jl 

M o a c s te , 246 13 o

l ir<  l i lK łl fŁ H lł l i i l
0 5 pokojach z przyn. od 1 kwietnia 
1909 r., względnie i wcześniej Zgło­
szenia tylko listowne wraz z podaniem 
czynszu przyjmuje Administracja ,.N. 
Reformy'1 pod X. j .  7121. 347 io o

Proszę nie zaniechać
przed zakupnem instrumentów mu­
zycznych zaządać za darmo i opła- 
tnia mego cennika głównego z 30 jO 

llustraryam i.
Skrzypce dla początkująuyoh już za 
K 4-80, 5 50, 6-—, < 60 i wyżej. 
Smyczki po K —”80, 1‘—, l .0, 
1-80 i w y/cj. C ytr- harmonio itd. 

również na składzie Ryzyka niema. Dozitoloca 
wym.aiia lub zwrot r.tenlędzy.

O, i lc. nadw. dostawca H A a J W  H W H 1 A D , 
Dom wysyłkowy wyrobow muzycznych w Briix 
Nr M94, Czechv. 144 27 50

jedno-konne, faetony nowo t uźjwane, 
w dobrym Mtanie, wózki resorowre nowe 
i landau(Ty,m . do sprzedania oraz przyj­
muje do naprawy Jó z e f  Ból, fn aj ster 
kowcalski, s lrew odT za  Nr 133.

biSJ 4 4

Codzieu świeżej cielęcino lub wołowiny wj.r 
z pod noża lub polędwicy 5 kg. puszka 4 
3—4 kur lub gęś 6 K. Zadowolenie, pon.c 
nie. Na żądanie także koszerne, S. K u sili 
Podwołoczyska 9. 925 E I

Frzeciw gruczołom, szkrofuiom, cho­
robie angielskiej, niedokrwistości, 
w celu wzmocnienia niedokrwistych, 

słabowitych dzieci — polecam leczenie 
swym ulubionym

wątrohianym tranem Lahusena

I T  - W
Najlepszy i najskuteczniejszy tran. — 
Dobry do zażywania i łatwy do stra­

wienia. — Cena K 3'50 i 7'—.
Jedyny wytwórca 

a p te k a r z  W ilh. Lahusen w Bremie1
— Uważać na nazwę „JODELLA41 — 
Świeżego można dostać w każdej apte­
ce w Krakowie, Lwowie, Brodach itp. 

166 12 12

M i . 303.Qini
złotem można wygra*’ już d n ii

1 lutego I9HJ9 l oku
kupiwszy

Turecki 406 ir. los.
bezwarunkowo losowaniu podlegający, 

zawsze odsprzedać się dający

6  c i ą g n i e n i  e r c c E R ic  a
na klóro lytułem wygranych przypada 
razem 3 .7 3 6  *100 franków płatny.-h 

złoti m bez potrącenia!
Losy oryginalne po dziennym kur­

sie lub tylko na
3 7  ra t lhiesięez. po k 6 '— .

Natychmiastowe, wyłączne prawo 
gry już pn złożomu pierwszej raty.

Gazeta losowań ,,Xener Wiener Mer- 
cur“ za darmo. 816 3 5

K a n to r  w y m ian y
O T T O  S P IT Z , W ie d e ń ,  

S c n o tte n r in g  ty iu o  O c
Fo.Up. finnzanannssRm r  Ecke Gonzagagasse

Z D rakam i Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukam i L. IG. Górski


